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NIEMIECKI „NONSENS”
Przed kilku tygodniami oświadczy­

liśmy na tem  miejscu, że d  Niemcy, 
którzy szczerze i uczciwie pragną 
pokojowego współżycia z Polską, a 
z powodu silnego jeszcze prądu n a ­
cjonalistycznego w ich kraju nie mo­
gą otw arcie uznać dzisiejszej grani­
cy polsko - niemieckiej — winni przy­
najmniej uczynić wszystko, by opi- 
nji niemieckiej nie rozdrażniano 
bezustannie propagandą przeciwpol- 
ską na tem at „korytarza". A lbo­
wiem to zatruw anie umysłów jadem 
nacjonalistycznym i odwetowym, to 
wychowywanie młodego pokolenia 
niemieckiego w duchu nienawiści do 
Polski, przygotowuje przyszłą wojnę, 
a już conajmniej udarem nia próby 
porozumienia między obu narodam i 
i zlikwidowania wiekowych uprze­
dzeń i niechęci.

Z przykrością stwierdzamy, że nasz 
apel pozostał bez echa. Oto „Vossi- 
sche Zeitung“, berliński organ dem o­
kratyczny, zajmujący wobec Polski 
stanow isko naogół bezstronne i po­
jednawcze, w numerze z 30-go ub. 
m iesięca w ydrukowała artykuł libe­
ralnego hrabiego M ontgelasa o pak­
cie Kellogga, w którym  to artykule 
pan hrabia wypowiada swą głęboką 
w iarę w zwycięstwo idei tego paktu, 
w  zwycięstwo pokoju nad wojną i 
przemocą. Piętnuje on ,,m ałostkowe 
i egoistyczne pokolenie” dzisiejsze, 
które dla paktu  Kellogga znajduje 
tylko głos „zwątpienia, szyderstw a 
i zatw ardziałości", ale wyraża pew ­
ność, że o ile w ielka myśl nie zginie, 
to nowe pokolenie podejmie ją i do­
pomoże do jej zwycięstwa.

Ale ten  nek tar pokojowy zapraw ił 
autor kilku śmiercionośnemi kropla­
mi, tak  że jego napój jest do niczego' 
Mamy uzasadnione podejrzenie, że 

'm u o te  krople więcej chodzi, niż o 
*sam nektar, gdyż artykułowi swemu 
daje ty tuł: „Początek", a czego po­
czątkiem ma być pakt Kellogga wy- 

1 jdśnia nam hrabia Montgelas^ w sło­
w ach następujących: „Jeżeli, więc
polski m inister spraw  zagranicznych 
oświadcza teraz (chodzi o wywiad z 
min. Zaleskim. Red.), że po podpisa- 

;niu paktu Kellcgga wprost bezsen­
sowne (vernunilwidvig) w interesie 
europejskiego pokoju i postępu roz­
wiązanie niemiecko - polskiego po­
działu granicznego usankcjonowane 
zostało na zawsze, to usiłuje on na­
dużyć instrum entu pokoju i praw a do 
celów narodowo - egoistycznych".

Jak  widać pan hrabia - dyplomata 
potrafi mówić wcale niedyplomatycz- 
nie, gdy mu się nastąpi na odcisk na­
cjonalistyczny. Nie próbuje on w ca­
le tłumaczyć, na czem polega non­
sens granicy p e sk o  - niemieckiej, ani 
dlaczego dążenie do zmiany tej gra- 

,tticy w duchu narodowo - egoistycz­
nych pragnień Niemiec nie jest nadu­
życiem paktu Kellogga. My jesteśmy 
zdania, że właśnie p. M ontgelas po­
pełnia tu  nadużycie, ponieważ wie 
on doskonale, że na drodze pokojo­
wej nie uda się Niemcom odebrać 
Polsce „korytarza", a apel do now e­
go pokolenia, by dopomogło do zwy­
cięstwa idei paktu  Kellogga, trak to ­
wanego jednak, jako „początek" — 
równa się pielęgnowaniu idei odwetu.

Na rozwiązłość języka p. M ontge­
lasa nie zwrócilibyśmy może uwagi, 

:gdyby nie drugi fakt. budzący poważ­
n iejsze  refleksje. Oto tuż przed wy- 
• borami do parlam entu niemieckiego 
znany pacyfista francuski, prof.

, Basch, w ygłosił w Niemczech szereg 
odczytów, w których m. in. bronił 
polskości „korytarza j domagał się 

, od Niemiec lojalnego wykonania 
T rak ta tu  W e rsa lsk ie g o  w tym punk- 

Niemiecka prasa burżuazyjna,. cie­
nie wyłączając liberalnej, zaatako 

.w ała prof. Bascha w niesłychanie 
ostry sposób, mimo że on jednocze­
śnie występował za zniesieniem oku­
pacji nadreńskiej i połączeniem Aus- 
trji z Niemcami. W obec nieustają­
cych  ataków  prasy nacjonalistycz­
nej pruski m inister spraw w ew nętrz­

n y ch , Grzesiński (socjalista), odpo­
wiedział, że ubolewa nad tem, że 
Basch mógł wypowiedzieć swą opi­
nię o korytarzu na ziemi niemieckiej 
i że w odpowiednim czasie zarządzi.

ZABÓJCA MATTEOTTIEGO — OSKARŻYCIEL 
MUSSOLINIEGO — ZWABIONY PODSTĘPNIE 

W FASZYSTOWSKA ZASADZKĘ
Berlin, 31 sierpnia. (PAT,). Do pism 

tutejszych donoszą z Genewy, że policja 
włoska aresztowała wczoraj w miejsco­
wości Campionte, nad jeziorem Lugatno 
(na terytorjum włoskiem) oskarżonego o 
zamordowanie posła socjalistycznego do 
parlamentu włoskiego tow. Matteottie- 
go, emigranta włoskiego Cezarego Ros- 
si‘ego.

Cezary Rossi, który w swoim czasie 
uciekł do Paryża, broniąc się przed o- 
skarżeniem o udział w morderstwie, 
wskazał na premjera Mussoliniego, jako 
na inicjatora zamachu rją tow. M atteoł- 
tiego.

Z Paryża, Rossi wyjechał następnie 
do Szwajcarji i tu osiadł w katonie Tes­
sin. W chwili aresztowania Rossi znaj

dowal się w towarzystwie pewnej damy, 
którą policja również aresztowała.

Wedle krążących wersji, dama ta mia­
ła być agentką policji włoskiej, która też 
namówiła Rossiego, aby ten udał się na 
wycieczkę automobilową do Campio- 
ne, gdzie policja włoska urządziła na 
Rossiego zasadzkę.

(Nie należy sądzić, aby to podstępne 
aresztowanie Rossiego spowodowane 
było u faszystów bezwzględną chęcią 
wymierzenia sprawiedliwości mordercy. 
Rzeczywistym powodem był zamiar 
Mussoliniego uprzątnięcia niebezpiecz­
nego byłego faszysty, który ujawnił ha­
niebną rołę, jaką odtegrał włoski wyktar 
tor w tem skrytobójstwie. Red. ,,Rob.“).

KOMUNIKAT KOM. CENTR. ZW. ZAW.

NOWI UCZESTNICY PAKTU KELLOGGA
RUMUNJA

Bukareszt, 31 sierpnia. (PAT). Radia 
m inistrów uchwaliła jednomyślnie przy­
stąpienie Rumunji do pak tu  Kellogga.

Ta decyzja rządu przesłana będzie jesz­
cze w  dniu dzisiejszym drogą te legrafi­
czną do Waszyngtonu.

AUSTRJA
Wiedeń, 31 sierpnia. (PAT). Wczoraj 

popołudniu odbyło się posiedzenie au­
striackiej rady ministrów. Na wrrosek 
kanclerza Seipla uchwalono przystąpie­

n ie  A ustrji do pak tu  Kellogga, podpisa­
nego 27 sierpnia  r. b. w  Paryżu. U chw a­
ła ta  ma być przedłożona iaknajrychlej 
parlam entowi.

ŁOTWA
Ryga, 31 sierpnia. (PAT). Odpowiedź 

m inistra Spraw Zagranicznych Łotwy 
na zaproszenie przystąpienia do paktu  
Kellogga, w ręczona posłowi Stanów  
Zjednoczonych w  Rydze oznajmia, iż

rząd postanow ił przyłączyć się do pak­
tu. A kt podpisania pak tu  nastąpi po 
zaakceptow aniu decyzji rządu przez 
parlam ent

JUGOSŁAWJA
Białogród, 31 sierpnia. (PAT). Mini­

s te r Spraw  Zagranicznych per interim  
Szumenkowicz przesłał wczoraj posłowi 
Stanów  Zjednoczonych w Białogrodzie 
odpowiedź na  zaproszenie do p rzystą­
pienia do pak tu  Kellogga. W  odpow ie­

dzi tej rząd jugosłowiański w ita przy­
chylnie ideę Kellogga oraz realizację 
pak tu , potępiającego wojnę i oświadcza, 
że gotów jest do natychm iastow ego 
podpisania paktu .

OBRADY RADY LIGI NAR0D0W
POUFNE POSIEDZENIE

G enew a, 31 sierpnia. (PAT.). Rada 
I.igii Narodów na odbytem tajmem po­
siedzeniu doszła do zasadniczej zgody 
w spraw ie odpowiedzi dla rządu C csta- 
riki co do stanow iska Ligi N arodów

względem doktryny  M onroego. U po­
w ażniono przew odniczącego Rady, Pro- 
copego, do opracow ania projektu od­
powiedzi, k tó rą  Rada i zbada na ju- 
tizejszęm  posiedzeniu.

WĘGRY ODRZUCAJĄ RUMUŃSKIe PROPOZYCJE W SPRAWIE
OPTANTÓW

Genewa, 31 sierpnia. (AW.). Delegat 
w ęgierski do Ligi Narodów, hr. Appo- 
nyi, w ystosow ał do sek re ta rja tu  Ligi 
Narodów  pismo, w którem  w imieniu 
rządu w ęgierskiego odrzuca propozy­
cję rządu rumuńskiego co  do rokow ań

w spraw ie optantów  węgierskich. P ro ­
pozycje te  zaw ierała ostatn ia  no ta  ru ­
m uńska. Hr. Apponyi zw raca się do 
Rady Ligi Narodów z prośbą o pośred­
nictw o.

KOMISJA 0 0  BADANIA HANDLU 0PIUMEM
Genewa, 31 sierpnia. (PAT.). Na dzi- 

siejszem przedpołudniowem  posiedzeniu 
Rada Ligi Narodów rozpatryw ała wnio­
sek rządu angielskiego o wysłanie na

H- podobne fakty nie powtórzyły się.
Tu już nie wierzymy własnym o- 

cziim. W  interesie pokoju i dobrych 
stosunków polsko - niemieckich jest, 
by o „korytarzu" było jaknajciszej. 
A 'e skoro już Niemcy nie chcą mil­
czeć i przem awiają a la Montgelas, 
to jedynym środkiem przeciw działa­
nia złu jest — mówić o tej spraw ie 
szczerze, uczciwie, rozpatrując ją 
wszechstronnie i objektywnie. J e ­
żeli wszakże nacjonalistyczna heca 
antipolska jest tolerowana, a głosy 
rozsądku i sumienia nie znajdą do­
stępu na ziemi niemieckiej, to Niem­
cy zdemaskują się przed całym świa­
tem, jako ognisko odwetu przeciw 
Polsce.
,Jeżeli pozwalamy sobie na ocenę 
postępku min. Grzesińskiego, to je-

daleiki wschód specjalnej komisji, która 
zajęłaby się zbadaniem sprawy handlu 
opjum i przedstaw iła następnie odpowie­
dnie sprawozdanie.

dvnie dlatego, że chodzi tu o sp ra­
wę, dotyczącą bezpośrednio Polski 
i pokoju europejskiego. Jesteśm y 
głęboko przekonani, że min. Grzesiń­
ski działał na własną rękę i że w Par- 
tji nie znajdzie poparcia dla swego 
„pancernikowego" kroku. Z przy­
jemnością i uznaniem stwierdzam y, 
że niem iecka prasa socjalistyczna 
istotnie nie porusza^ spraw y „kory­
tarza"  i że „Vorwarts“ niedawno 
przyznał, że „korytarz jest mniej 
niemiecki, niż Alzacja.

A le czy wobec rozpętanej propa­
gandy nacjonalistyczno .  liberalnej, 
wobec „początków" p. M ontgelasa, 
niem iecka opinja szczerze dem okra­
tyczna nie będzie zmuszona p rzer­
wać milczenia?

J. M. B.

W obec rozesłania niektórym Oddzia­
łom Związków Zawodowych w Warsza­
wie przez t. zw. „Związek Zawodowy 
Robotników Budowlanych w Warsza­
wie" zaproszenia na uroczystość odsło­
nięcia sztandaru Związku w niedzielę 
dnia 2 września r. b, w teatrze Kamiń- 
skiego w Warszawie, Sekretarjat Komi­
sji Centralnej Związków Zawodowych 
w Polsce niniejszem wyjaśnia, że Zwią­
zek powyższy stosunku swego do Cen­

trali Związku Zawodowego Robotników 
Budowlanych w Krakowie dotąd nie u- 
regulowal i wobec tego w skład Związ­
ku Stowarzyszeń Zawodowych w Pol­
sce nie wchodzi.

Żaden z Oddziałów Związków Zawo­
dowych w skład Związku Stow. Zaw. w 
Polsce wchodzących, w obchodzie po­
wyższym wziąć udziału nie może.

Za Sekretarjat K. C. Z. Z. w Polsce 
(—) JAN KWAPIŃSKI, prezes.

VIII KRAJOWA KONFERENCJA ORGANIZACJI
KOBIET P. P. S.

Dnia 23 i 24 b. m. odbędzie się na za­
sadzie uchwały Cenir. Wydz. Kobiecego 
i C. K. W. Krajowa Konferencja Kob ei 
z następującym porządkiem  obrad.

I-szy dzień Zjazdu. 1) Otwarcie Zjaz­
du. 2) W ybór prezydjum. 3) Pow itania 
Konferencji. 4) R eferat polityczny. 5) 
R eferat gospodarczy. 6) R eferaty  spo­
łeczne: a) Rodzina w program ie socja­
listycznym. b) Opieka społeczna nad

dziećmi zaniedbanem i i upośledzonemi. 
c) W alka z alkoholizmem.

Il-gi dzień Zjazdu. 1) Sprawozdan e 
C. W. Kobiecego. 2) R eferat o pracy or­
ganizacyjnej. 3) W ybór Centralnego 
W ydziału Kobiecego. 4) Sprawozdanie 
z M iędzynarodowego Kongresu i Konfe- 
rencj’ Kobiet w Brukseli. 5) W olne wnio? 
ski. 6) Zamknięcie Zjazdu.

ATAK FRONTOWY OBSZARNIKÓW
W czorajszy „Dzień Polski", organ 

hrabiowsko - książęcy, przypuścił ge­
neralny szturm na całej łinji frontu 
bojowego ze społeczeństwem. Pan 
Stecki napisał artykuł, jakiego nie 
śmiał napisać za czasów najgorszego 
rozpasania Chjeno - Piasta. Je s t to 
miarą, do jakiego stopnia panowie 
obszarnicy czują się pewni siebie i 
swych wpływów na sfery rządowe.

P. Stecki kusi kraj piękną obietni­
cą: podniesieniem wytwórczości rol­
nej z jednego morga przestrzeni u- 
prawnej o wartość jednego m etra ży­
ta w okresie 5 lat.

Za tę obietnicę p. Stecki domaga 
się nie byle czego. Przysięgły wróg 
etatyzm u żąda „współpracy Pań­
stwa", bez którego interwencji rolni­
ctwo nie wywiąże się ze swej obiet­
nicy. W spółpraca ta ma iść w dwuch 
kierunkach. Jeden  „negatywny" ma 
polegać na tem, by Rząd pozwolił rol­
nikom brać za produkty zbożowe ty ­
le, ile tylko zechcą i żeby Rząd nie 
tykał warsztatów produkcji „pod ża­
dnym pozorem", to znaczy, by refor­
mę rolną, nawet w obecnej je j posta­
ci, rzucono do lamusa! *

Jeżeli to jest „negatywna" współ­
praca Rządu, to można sobie wyobra­

zić, co p. Stecki zażąda od współ­
pracy „pozytywnej". Istotnie tu  on 
przechodzi samego siebie. Powołując 
się na to, że rolnictwo polskie złoży­
ło dość dowodów swej zdolności do 
życia, żąda on... opieki Rządu, czyli 
stwierdza, że rolnictwo nie jest zdol­
ne do życia o własnych siłach. I oto 
p. Steckiego ponosi obsza mi cza 
chuć, że aż zdumienie bierze. Rząd ma 
protegować „zawziętość dorobku" ob­
szarników, Rząd ma „zupełnie od­
wrócić swój dotychczasowy stosu­
nek" do obszamictwa, który jak wia­
domo nie oznacza się zbytnią ozięb­
łością, Rząd ma darować obszarni­
kom podatki, bo p. Stecki głosi „zasa­
dę": im większa produkcja (i zyski), 
tem mniejsze podatki.

Jednem  słowem podatnicy całego 
Państwa winni się złożyć na utrzym a­
nie braci obszarniczej, a wówczas wy­
dajność gleby być może podniesie się 
na przeciąg 5 lat. W przeciwnym ra ­
zie obszarnicy nie ruszą palcem i 
niechby sobie Polska zginęła.

Powtarzamy: tak cynicznego w y­
zwania nie rzucono jeszcze w twarz 
całej Polsce.

Oto dożynki obszarnicze!

STANOWISKO FRANCJI WOBEC EWAKUACJI
NADRENJI

TREŚĆ ROZMOWY P0INGAREG0 ZE STRESEMANNEM
Berlin, 31 sierpnia. (A. W). Do prasy

berlińskiej p rzedostają się już pierw sze 
relacje o w ynikach poufnej konferencji 
pomiędzy S tresem annem  a prem jerem  
Poincare. Prem jer francuski zajmuje w 
dalszym ciągu mało ustępliw e stanow i­
sko, utrzymując junctim  pomiędzy ew a­
kuacją trzeciej strefy  nadreńskw.j, a 
rozw iązaniem  problem u długów między­
sojuszniczych i to  niezależnie od term i­

nów ustalonych p rzez t r a k ta t  w ersalski 
zniesienia okupacji w  Nadrenji w  sensie 
możliwości przedłużenia jej poza rok  
1935 w razie  n iedostateczności niem ie­
ckich świadczeń wypływających z zo­
bow iązań tra k ta tu  oraz planu Dawesa. 
W  związku z tem  n iek tó re  tu tejsze ko­
ła politycznie ponow nie uwzględn:ają 
możliwość ustąpienia m inistra S trese- 
m anna.

FRANCUSKO-ANGIELSKI UKŁAD MORSKI
WYJAŚNIENIA MIN. LYEGUES

angielskiego. Ze swej strony m inisterParyż, 31 rerpniia. (A. W). Dzisiej­
szy „M atin" zafmieszcza wywiad z mi­
nistrem  m arynarki Leyguesem, który 
w ypow iedział szereg uwag na tem at za­
w artego osta tn io  układu franko  - an­
gielskiego w  spraw ie rozbro jen ia m or­
skiego. M inister sf& ierdza, iż szczegóły 
układu nie zostały do tąd  ujawnione ze 
względu na decyzje rządów francuskie­
go i angielskiego nie ogłaszania umowy, 
dopóki wszyscy sygnatariusze tra k ta tu  
w aszyngtońskiego 1922 r. nie zgłoszą 
zasadniczego akcesu. Już od 8 dni rz ą ­
dy w  W aszyngtonie, w Tokio i Rzymie 
są w  posiadaniu tekstu  układu franko-

Leygues stw ierdza, iż postanow ienia 
tego trak ta tu  są dla wymienionych rzą ­
dów najzupełniej do przyjęcia niema w 
nich bowiem nic coby było niejasnością, 
czy nielojalnością wobec tych rządów. 
W szczególności niema w trak tac ie  k lau­
zul tajnych o k tórych krąży ły  pogłoski. 
M inister Leyges dodaje, iż postanow ie­
nia anglo-francuskiego układu n ie  s to ­
ją w  sprzeczności z tra k ta te m  waszyng­
tońskim., k tóry  usta lił jedynie reglam en­
tację tonażu okrę tow  ciężkiego typu 
oraz okrętów  linjow ycL

ARESZTOWANIA P0LAK0W NA LITWIE
Kowno, 31 sierpnia. (A. W). W Uciia- 

nach nastąp iły  nowe aresztow ania. A re­
sztow ano polaków: Nowickiego, W ład- 
kow icza i Urszańskieg.0 , . których,. pod

silną eskp rtą  odstaw iono do Koi 
A resztow anie nastąp iło  pod zarzi 
upraw iania przez uwięzionych szpi 
swa-
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W OBRONIE OGRODU
SASKIEGO

Prasa robotnicza doniosła, że Magi­
stra t uchwalił plan przedłużenia ulicy 
M arszałkowskiej do Żelaznej Bramy 
przez Ogród Saski. Pomysł ten mógł się 
zrodzić w mózgach ludzi, którzy zlikwi­
dowali tea try  im. Bogusławskiego i P ra­
ski a nie zdają sobie sprawy z potrzeb 
kulturalnych a naw et zdrowotnych mie­
szkańców W arszawy. Ogród Saski znaj­
duje się w okolicy nader gęsto zaludnio­
nej, w  której są hale i liczne kramy, a 
ogromny ruch powoduje kurz i zaduch. 
To też niezamożna ludność tej dzieln’cy 
chętnie korzysta z pięknego, choć zbyt 
małego już dzisiaj Ogrodu Saskiego, cze­
go dowodem są tłumy spacerowiczów 
od rana do późnego wieczoru. W  tym­
że Ogrodzie Saskim znajduje się tak  zw. 
ogród R aua, w którym rok rocznie setki 
i tysiące dzieci przebyw ają na półkolo­
niach. Sądzimy, że fakty te  powinny 
bardziej przemówić do przekonania 
władz komunalnych, niż „argument", o- 
pierający swą rację na tem, że pewien 
zamożny obyw atel i radny  w  jednej oso­
bie posiada plac w  okolicy Ogrodu Sa­
skiego i pragnie podnieść w artość placu 
przez bezpośrednie połączenie z ulicą 
M arszałkowską. Na drodze z M arszał­
kowskiej do Żelaznej Bramy znajdują się 
obok pięknych krzew ów  i traw ników  ol­
brzymie stuletnie drzewa, k tóre  mają 
być wycięte. Realizacja tego fatalnego 
pomysłu pochłonie 270.000 złotych. I to 
w  tymże czasie, gdy brak  pieniędzy na 
budowanie domów i tysiące ludzi są bez 
dachu nad głową!

Niedaleko stawu znajduje się w ogro­
dzie tablica na pam iątkę dwuchsetoej 
rocznicy (1727 — 1927 r.) oddania Ogro­
du Saskiego do użytku publicznego. T a­
blica ta jest jakby satyrą na kulturę na­
szego M agistratu. W  1727 roku dano 
miastu piękny ogród do użytku, a w ro­
ku 1928 miasto postanowiło ów ogród 
zniszczyć. H. O.

NIEKTÓRE CENY DETALICZNE W WARSZAWIE 
I INNYCH STOLICACH

* * * * * *

ECHA ZAJSC
NA PAWIAKU

Min. Sprawiedliwości komunikuje, że 
, wiadomości, podane w komunikacie frakcji 
komunistycznej poselskiej do prasy o rze- 
komem biciu i marakrze więźniów w żad­
nym razie nie odpowiadają prawdzie.

Policja państwowa w przywróceniu spo­
koju i uśmierzaniu więźniów żadnego udzia­
łu nie przyjmowała jedynie odebrała trans­
port więźniów w celu eskortowania go do 
Wronek.

Podczas powyi«zych 2 ajść w więzieniu 
obecny był przedstawiciel Urzędu Proku­
ratorskiego”.

(Podając dosłowny tekst komunikatu Min. 
Sprawiedliwości, musimy zaznaczyć, że po 
polsku mówi się „brać, wziąć udział" 
..Przyjmować udział” jest szpetnym rusy­
cyzmem. Red.),
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Ciekawą tablicę daje nam na str. 594 
numer 16 W iadomości Statystycznych. 
Są tam zestawione dane, dotyczące cen 
detalicznych najważniejszych artykułów 
żywnościowych w  W arszaw ie oraz w 
szeregu innych stolic Europy, a miano­
wicie: Berlina, Pragi, Wiednia, Paryża, 
Londynu i Rzymu.

Ceny podawane są w  centach Stanów 
Zjednoczonych, a wzięte są: dla W ar­
szawy z końcem czerwca, dla Berlina i 
Paryża z drugiej połowy czerwca, dla 
Pragi, W iednia i Londynu z lipca, a dla 
Rzymu — są z kwietnia.

I cóż widzimy?
N iektóre produkty  są w W arszawie 

najtańsze. Za kilo chleba żytniego pła­
cimy 7.9, gdy na Zachodzie najniższa 
cena tego produktu wynosi 10.1 (Praga). 
Dalej — mamy najtańsze jaja — 1.8 za 
sztukę, gdy na Zachodzie od 2.1 (Praga 
i W iedeń) do 3.9 (Paryż). Następnie 
— masło; u nas — 66.1 za kilo, na za­
chodzie od 71 (Praga) do 102.2 (Paryż) i 
wreszcie — mięso wołowe; u nas 38.1, 
na zachodzie od 45.2 (Wiedeń) do 58.7 
(Londyn) za kilo. Tanie są u nas ziem­
niaki — 2.2 za kg., gdy na zachodzie od 
2.7 (Praga) do 6 (Londyn); podobnież — 
słonina — u nas 40.1, gdy na zachodzie 
od 47 (Praga) do 65.4 (Londyn). Oto 
w szystkie produkty, k tó re  w W arszawie 
są tańsze niż na zachodzie Europy. 
Stwierdzając ten fakt, musimy pam iętać 
o tem, że płace robotnicze są w Polsce 
najniższe i że niewątpliwie łatwiej jest 
robotnikowi londyńskiemu zapłacić za 
kilo wołowiny 58.7 centów, niż warszaw­
skiemu, który zarabia najczęściej poni­
żej minimum egzystencji, 38.1 centów.

Zobaczmyż teraz inne produkty:
Chleb pszenny jest w Warszawie naj­

droższy w  Europie: kosztuje 12,6 za ki­
lo, gdy w Londynie 10,

Mąka pszenna (11,8 za kilo) jest w 
W arszawie droższa, niż w Wiedniu, 
Londynie i Rzymie; w Pradze kosztuje 
mniej więcej tyle co w W arszawie, a 
droższa jest tylko w Berlinie i Paryża.

Mleko kosztuje w W arszawie 5.7; tań­
sze mleko od Warszawy ma Paryż (5.5), 
nieco droższe — Berlin i Praga (6.5), 
bardzo drogie jest ono tylko w Rzymie 
(8.5) i Londynie (10.7).

Cukier nasz należy do najdroższych: 
18 c. za kilo, gdy w Londynie (nasz pol­
ski cukier)zaledwie 13.9. Również w 
Berlinie, Pradze i W iedniu cukier jest 
tańszy, niż w W arszawie. Znacznie 
droższy jest on tylko w  Rzymie (36.2).

Kawa kosztuje u nas 115.4; tańszą ma 
Paryż (110.1), w Pradze, W iedniu i Rzy­
mie jest ona droższa.

Podstawowy napój warszawianina — 
herbata, jest w Warszawie droższa, niż 
we wszystkich innych stolicach; kosz­
tuje 323.6, gdy w Londynie zaledwie 
143,4, w Paryżu 235,9, w  W iedniu — 
282.2,

Za ryż płacimy 14 c., Praga, Wiedeń i 
Londyn płacą taniej od nas, tylko Rzym 
i Berlin drożej.

Dane dla mięsa wieprzowego są zbyt 
skąpe (tylko 2 m iasta poza W arszawą) 
aby z nich można było wyciągnąć jakieś 
wnioski.

Ogólny „bilans'1 będzie tak  wyglądał: 
na 13 najważniejszych artykułów żyw­
nościowych W arszawa płaci za 6 arty­
kułów nait»niej w Europie, za 2 — naj­
drożej w Europrt a za 2 inne — prawie 
że najdrożej w Europie.

WUk.

ZMIANY
W KOMUNIKACJI Z OŚCIENNEMI 

KRAJAMI
Na ostatniej konferencji z przedstawicie­

lami wszystkich Dyrekcji Kolejowych, na 
której ustalono wtveski na Europejską kon­
ferencję rozkładów i postanowiono przed­
stawić sprawę nowej trasy pociągów mię- 
flzy Warszawą i Poznaniem przez Kutno — 
S.rzałków, co sprawia, iż droga na tej przes. 
trzenj skrócona jest o 87 kim. taryfowych. 
W skutek tego również i przebieg pociągów 
międzynarodowych łączących Zachód ze
Wschodem, będzie krótszy, co wymaga 
zmiany rozkładu tych pociągów.

Pociągi kursujące obecnie między W ar­
szawą i Łodzią "y-iedłuiży się do Poznania, 
stwarzając dogodne połączenie Warszawy

. Wrocławiem i potudniowemi Niemcami w 
wagonach bezpośredniej komunikacji.

Ponadto projekfowane jest nawiązanie 
komunikacji Wa-szawy z Leningradem 
przez Daugawnils, Ritupe, Psków; ulepsze­
nie komunikacji z Estonją przez zmniejsze­
nie postojów w Rydze, nawiązanie dodat­
kowej komunikaci1 W arszawy z Moskwą 
przez Siołpce jedną parą pociągów osobo­
wych, połączenie Centralnej i Południowej 
Europy z Państwami Bałtyckiemi przez Ry­
gę Valk, dodatkowe połączenie Poznania 
z Berlinem nowym pociągiem osobowym, 
skierowanie pary pociągów tranzytowych

BUDOWA FABRYKI
TYTONIOWEJ W ŻYRARDOWIE

Dowiadujemy się i£ sprawa budowy fa­
bryki tytuniowej w Żyarrdowie posuwa się 
naprzód. Magistra Żyrardowa wszczął po­
nownie pertraktacje z Dyrekcją Państwowe­
go Monopolu Tyti.tiowego, na skutek cze­
go zjechała dnia 24 sierpnia do Żyrardowa 
komisja, która badała tereny pod budowę 
fabryki. Teren został obrany i obecnie za­
łatwiane są forma'ności kupna. Budowa 
rozpoczęta zostanie z wiosną roku przy­
szłego przyczem roboty wstępne wykona- 
neby zostały jeszcze w tym roku. Stw ier­
dzić należy, iż upizemysłowienie Żyrardo­
wa jest jedyną dragą racjonalnej likwidacji 
panującego tam chronicznie bezrobocia.

między Prusami Wschodniemi a Berlinem z 
linji Toruń — Bydgoszcz — Piła na linję 
Toruń — Poznań — Zbąszyń, co by stworzy­
ło dzienne połączenie Poznania z Berlinem; 
zaprowadzenie nowej pary pociągów po­
śpiesznych między Krakowem i Katowica­
mi a Wiedniem celem dziennego połącze­
nia Zagłębia Krakowsko-Śląskiego z Wied­
niem; ulepszenie komunikacji między Lwo­
wem i Budapesztem przez Ławoczne istnie- 
jącemi pociągam*; wprowadzenie wagonów 
bezpośrednich m*ęcizy Lwowem i Wiedniem, 
jakoteż między W edniem i Czemiowcami.

IX SESJA 
ZGROMADZENIA 
LIGI NAR0D0W

W poniedziałek, 3 września o godz. 11 
rano, nastąpi otwarcie 9-łaj sesji Zgroma­
dzenia Ligi Narodów w Genewie. Po prze­
mówieniu przewodniczącego Rady, p. Pro- 
tope, ministra spraw zagr. Finlandji, Zgro­
madzenie przystąpi najpierw do wyboru 
i  omisji weryfikacyjnej, a następnie do wy­
boru przewodniczącego. Po uchwaleniu 
porządku dziennego obrad i ukonstytuowa­
niu komisji. Zgromadzenie przystąpi do 
wyboru przewodn.czących Komisji, oraz 
6-ciu wice-przewodniczących Zgromadze­
nia.

Po załatwieniu tych spraw rozpocznie się 
dyskusja nad sprawozdaniem Rady z dzia­
łalności Ligi za okres od września 1927 r. 
Jak  w latach ubiegłych, tak i w tym roku 
należy spodziewać się, że podczas tej dys­
kusji poszczególne delegacje zabiorą głos w 
celu sformułowania swych życzeń, ewen­
tualnie krytyk organizacji i całokształtu 
działalności Ligi Narodów.

Po zamknięciu ogólnej dyskusji, Zgroma­
dzenie przystąpi dc wyboru trzech człon­
ków Rady. Wobec cofnięcia przez Hiszpa- 
nję wystąpienia swego z Ligi Narodów, a 
lio rąc  pod uwagę zbiorową propozycję rzą­
dów: niemieckiego brytyjskiego i francus­
kiego zachowania w mocy specjalnych prze­
pisów, przyjętych na Zgromadzeniu w 1926 
roku, należy spodziewać się, że Hiszpanja 
zostanie wybrana do Rady Ligi z prawem 
ponownego wyboru, z prawem, jakie zo­
stało przyznane r)cisce.

Sprawy wniesione na porządek dzienny przez 
poprzednie Zgromadzenie, lub wynikające 

z decyzji Zgromadzenia 1927 roku.

1) Sprawozdań* t> Rady w sprawie kon­
wencji dla zwalczania niewolnictwa.

2) Sprawa nowego gmachu Ligi Narodów.
3) Szereg spraw związanych z kodyfika­

cją prawa międzynarodowego, a więc: spra­
wozdanie z przygotowawczych robót do 
pierwszej konferencji międzynarodowej; 
wniosek delegaci1 Paragwaju opracowania 
ogólnego planu kodyfikacji prawa między­
narodowego; wreszcie, sprawozdanie z prac 
Komitetu rzeiczo-nawców dla spraw kody­
fikacji prawa międzynarodowego.

4) Zagadnienie alkoholizmu
5) Stosunek między Ligą Narodów a mię- 

dzynarodowemi organizacjami lub instytu­
cjami, które zostały utworzone pod jej pro­
tektoratem.-

6) Rozdział wydatków Ligi Narodów.

Sprawy wniesione przez Radę Ligi i spra­
wozdania poszczególnych organizacji 

technicznych Ligi.

1) Prace organizacji euouomicznej I finan­
sowej.

2) Prace orga.ni/acji komunikacji i tran­
zytu

3) Prace organizacji hygjeny.
4) Prace komisji doradczej do zwalcza­

nia nielegalnego handlu narkotykami.
5) Prace kom*si; doradczej dla ochrony 

dziecka i młodzieży.
6) Raport komi.fctu dla zwalczania han- 

diU kobietami * dziećmi; raport komitetu 
ochrony nad dzieol-iem.

7) Prace komisji współpracy na polu u- 
mysłowem.

8) Budżet na rok 1929. który obejmuje wy­
datki Ligi Narodów, oraz wszystkich jej 
organizacji, łącznie z Międzynarodową Or-

SAMORZĄD S T O L O
LICZBA BEZDOMNYCH WZRASTA.

Na 1 stycznia 1928 r. w (schroniskach miej­
skich dla bezdomnych zamieszkiwało 1,935 
rodziu złożonych z 7,980 osób, zaś na 18 
sierpnia r. b. — 2.492 rodziny, składające 
'ę  z 9,278 osób. Wczesną jesienią należy 

oczekiwać nowej fali bezdomnych. Wobec 
tego zarząd miasta winien wcześniej obmy­
ślić środki zaradcze,

INOWACJE W  PRZYTUŁKU 
NOCLEGOWYM,

W ydział opieki społecznej i szpitalnie* 
Iwa Magistratu zamierza wprowadzić w 
przytułku noclegowym dla kobiet przy u t  
Leszno Nr. 93 szareg ulepszeń, zmierzają­
cych do udogodnienia pobytu w przytułku 
Między in. mają być ulepszone miejsca sa­
mego noclegu Chodzi o podniesienie stop­
nia kulturalnego nocujących kobiet.

PRZYWRÓCENIE DO PEŁNIENIA 
OBOWIĄZKÓW,

W związku z piowadzeniem dochodzeń, 
dotyczących nadużyć popełnionych w in­
spekcji handlowej przez poborców, zwol­
nienia szeregu poborców ze służby miej­
skiej i przekazania ich w ręce władz sądo­
wych, prezydent miasta zatwierdził wnio­
sek Biura dochodzeń dyscyplinarnych o 
przywrócenie do pełnienia obowiązków 
buchaltera Michała Bajgerta oraz poborców 
Tomasza Kobylińskiego, JuJjana Kozłow­
skiego i Jana Tuszyńskiego ze względu na 
brak dowodów winy z ich strony.

POWIĘKSZFNIE KREDYTÓW 
NA WYSTAWĘ W POZNANIU.

Magistrat uchwalił powiększyć kredyt na 
wydatki związane w tym roku z udziałem 
Warszawy w Powszechnej Wystawie Kra­
jowej w Poznaniu ze 100,000 zł. do 200.000 
zł z prawem natvrhmiastowego użytkowa­
nia, aby nie zahamować prac przygotowaw­
czych, związanych między iu  z budową 
pawilonu W arszawy Jak  wiadomo, pawilon 
ten będzie zawierał pokaz wszystkiego te ­
go, co zdziałano w stolicy w ciągu pierw­
szego 10-lecia wskrzeszenia Polski.

PRACA NOCNA KOBIET
Min. Pracy i Op Społ. wydelegowało spe­

cjalną komisję dla przeprowadzenia studiów 
w przemyśle emalierskim gdzie praktyko­
wana jest dotąd nocna praca kobiet. Ko­
misja ta  przeprowadziła inspekcję wszyst­
kich emaljemi w Polsce i obecnie złożyć 
ma sprawozdanie, w którem wypowie się, 
czy nocna praca kobiet w tej gałęzi prze­
mysłu jest konieczna ze względu na jej 
strukturę techniiczcą. (PID.),

ganizacją Pracy * Stałym Trybunałem Spra­
wiedliwości Międzynarodowej.

9) Sprawdzenie rachunków za rok 1927 
craz sprawozdanie komisji kontrolującej.

Wobec dymisji amerykańskiego sędziego. 
Zgromadzenie wso6'nie z Radą przyttąpi 
do wyboru nowego sędziego.

Na wniosek Rady Zgromadzeniu zostanie 
przedłożone sprawozdanie z prac Komitetu 
do spraw arbitrażu i bezpieczeństwa, oraz 
projekt utworzeń5 j w Genewie stacji radio­
telegraficznej Ligi Narodów.

Jak  w zeszłych latach, w delegacjach po­
szczególnych państw wezmą udział Mcmi 
ministrowie spraw zagranicznych. Z powo­
du stanu zdrowia p.p. Chamberlain i Stre- 
semann nie przybędą.

MICHAŁ DUŃCZYK.

WSPOMNIENIA Z ORGANIZACJI 
P . P . S . W RADOMIU 

Z 1AT 1 8 9 2 - 1 8 9 7
Pamięci: Władysława Młockiego,

Kazimierza Michniewicza, Jana Skul­
skiego, St. Rybackiego i in.

Po klęsce ,,Proletarjatu" ruch wol­
nościowy w Radomiu datuje się mniej 
więcej od roku 1892 t. j. od chwili 
pojawienia się w kraju „Przedświtu“ 
i nieco później „Robotnika".

Z miast prowincjonalnych (poza 
Łodzią) jedynie Radom hył bardziej 
ożywionem skupieniem ruchu robot­
niczego. Radom w 1896 r. wysilił się 
nawet na nielegalną jednodniówkę 
robotniczą.

Kierownictwo ruchu miał w swych 
rękach W ładysław Młocki (Kazi­
mierz Michniewicz, całkowicie zakon­
spirowany, nie był znany większości) .

Około Młockiego skupialiśmy się 
wszyscy, on nadawał kierunek całe­
mu ruchowi, do niego zjeżdżała „bi­
buła .przywożona przez Piłsudskie­
go, lub Żmigrodzkiego. Nazwisko Pił­
sudskiego znane było tylko Młockie- 
mu, ^dla nas był on tylko „Wikto- 
r \w • O rzeczywistym nazwisku 
„Wiktora dowiedziałem się w War­
szawie od studenta Doleżala, którego 
poznałem u ś, p, Marjana Dąbrow­
skiego, mieszkającego wówczac przy 
ul. Zielnej^ P. Doleżal taki sobie 
„gadativus", ku memu zgorszeniu

dość sceptycznie wyraził się o „Wik­
torze",

W organizacji radomskiej do bar­
dziej wtajemniczonych — poza Młoc- 
kim i ukrytym Miohniewiczu — w 
pierwszym rzędzie należeli Michał 
Postek, St. Rybacki (umarł w 1896), 
Stanisław i Władysław Wqsowscy, 
Stanisław Kołecki, pośrednio Włady­
sław Kasprzak, Jan Skulski i inni.

Wśród robociarzy poza warsztata­
mi kolejowemi na całej linji najlemej 
była zorganizowaną garbarnia Wiic- 
kenhagena; bliżej naszego skupienia 
stali Frąckiewicz i jeszcze paru, któ­
rych nazwisk nie pamiętam. Robotni- 
cy tej garbarni w  Radomiu zasługują 
na wyróżnienie, gdyż dzięki im póź­
niejszy ruch ujęty został przez wła­
ściwe ręce robotnicze. Jeszcze w 
1892 r. robotnicy tej garbarni bar­
dzo nieprzychylnie byli usposobieni 
do poczynającego się ruchu wśród 
kolejarzy i inteligencji radomskiej. 
W owym czasie dużem wz:eciem cie­
szył się „Głos K, Potockiego
(„Przedświtu'* jeszcze nie było). By­
łem wtedy jedynym korespondentem 
„postępowym z Radomia, a gdy się 
pojawiła w „Głosie" korespondencja 
opisująca nadużycia w stosunku do 
robotników, doznałem od nich wiele 
przykrości. Na żądanie potentata ra­
domskiego Widkenhagena, zostałem 
wtedy pierwszy raz aresztowany 
przez ówczesnego oolicmajstra Kiry- 
czenkę, znanego alkoholika i łapow­
nika.

Areszt mój długo nie trwał i miał 
ten skutek dodatni, że ci właśnie ro­

botnicy, którzy mnie wskazali Wic- 
kenhagenowi, stali się później najgor­
liwszymi pionierami ruchu robotni­
czego.

Organizacja radomska w począt­
kach była nawskroś „inteligencką". 
Z wydawnictw nielegalnych począt­
kowo mieliśmy „Przedświt", świetnie 
redagowany i drukowany w Londynie, 
Prowadzony był w duchu walki z na­
jeźdźcami był rozchwytywany przez 
stałych odbiorców. Z broszur najpo- 
czytniejszemi wśród włościan i robot­
ników były „Debra nowina" i wyda­
wnictwa „Młota", niemniej pisma 
La ssali a i Kautsky'ego rozchodziły 
się w dość znacznych ilościach.

Dopiero po zjawieniu się „Robotni­
ka" ruch przybrał właściwy kieru­
nek. Była to mrówcza praca przygo­
towawcza, byliśmy jek mawiał ś. p. 
Rybacki nawozem, z P0̂  którego 
miała dopiero w przyszłości wyrosnąć 
bujna roślinność.

Pod kierunkiem Młockiego, każdy 
z nas prowadził swój dział pracy i 
tylko jemu każdy z  nas zdawał kon­
spiracyjnie sprawę* Ja jako posia­
dacz bezpłatnego rocznego biletu ko­
lejowego byłem często wysyłany do 
Żmigrodzkiego, rysownika kolejowego 
w Warszawie, oraz do ś. p. Marjana 
Dąbrowskiego. Prócz tego, do mnie 
należało przewożenie wydawnictw 
do Kielc; mieliśmy tam stałego od­
biorcę urzędnika hipotecznego, oraz 
niezmiernie czynnego w ruchu właś­
ciciela warsztatu szewekiego, Naz­
wisk, tych dwuioh dzielnych- jednos­

tek niestety nie pamiętam. Do naj­
ważniejszych jednak zleceń, które 
później przyczyniły się do dłuższych 
moich „rekolekcji" w Radomiu i po­
bytu w Rosji — było zlecenie zorga­
nizowania kółka w Lublinie. Jako lu­
blinianin miałem oczywiście prawo 
„pierwszeństwa" do tego zabiegu.

W Lublinie w owym Czasie było 
cicho. Po za walką z rusyfikacją, ze 
znienawidzonym Siengalewiczem dy­
rektorem gimnazjum lubelskiego a- 
wanturą z powodu wywiezienia do­
minikanów (wielce zasłużonych księ­
ży w walce z nawracaniem unitów na 
prawosławnych) — ruch socjalisty­
czny w szerszym zakresie nie istniał. 
U socjalizmie słuchano jak o  anty­
chryście.

J. K. Potockiego, później 
’i .°ku 2000" nakładem tego wy­
dawnictwa, a następnie „Przedświt" 
Urobił trochę inteligencji i utorował 
nieco drogę do dalszej pracy. Z in­
teligencji ówczesnej w Lublinie na 
wyróżnienie zasługlują: buchalter u- 
rzędu skarbowego, nieżyjący już dzi­
siaj Stanisław Kopczyński, dalej Tu- 
bielewiczowie, student Baranowski, 
Karmański. (Baranowski wykolejony 
przez Siengalewicza otruł się arsze- 
nikiem. Na kilka tygodni przed 
śmiercią stale domagał się, aby Par- 
tja dała mu rozkaz zabicia Siengale­
wicza). Stanisław Kopczyński posia­
dał duiży wpłyvź wśród swego oto­
czenia. Jako stały korespondent 
„Głosu", autor kilku nowelek z życia 
upośledzonych, z których jedna pod 
tytułem „Suka" była odznaczona na

konkursie „Głosu *, był już na indek­
sie władz śledczych, ruchy miał nie­
co skrępowane. Pomimo to zjednał 
wielu z młodzieży z pośród inteligen­
cji, Jego korespondencje w „Przed­
świcie", a w szczególności obszerny 
cpis pożaru transparentów w Lubli­
nie podczas uroczystości koronacji 
Mikołaja II, drukowany w „Przedświ­
cie" w 1895 r. bardzo się podobały 
„Wiktorowi". Korespondencję tę, 
przywiozła mi do Radomia A. Tu- 
bielewiiazówna, nader dowcipnie u- 
krytą w lasce bambusowej. Z laski 
tej serdecznie się uśmiał „Wiktor", 
gdyśmy mu ją ostentacyjnie wręcza- 
Ii.

Wśród młodzieży rzemieślniczej w  
Lublinie wiele przyczynił się do roz­
powszechnienia wydawnictw P. P. S. 
Seweryn Sadowski, a chociaż podczas 
aresztowania i śledztwa „rozkleił 
się" i mnie za sobą pociągnął, jednak, 
roczna jego praca na terenie Lubli­
na i okolic, rehabilituje go poniekąd.

Do „rozklejenia" na śledztwie w 
znacznym stopniu przyczyniły się pe­
wne okoliczności, świadczące o zby­
tniej zuchwałości naszej^ organizacji 
w Radomiu, a w szczególności „Wi­
ktora" i Młockiego.

Sprawie tej należy się parę słów 
wyj aśnienia.

Gdy Tobota Sadowskiego została u- 
jawniona i żandarmeria rozpoczęła 
poszukiwania, Sadowski uciekł z Lu­
blina i schował się u mnie.

(Dok. nast.l



N r. 2 4 4
ROBOTNIK11, sobota, i  września 1928. S t r .  3

KRONIKA POLITYCZNA
ROKOWANIA POLSKO - NIEMIEC­

KIE.

W dniu 9 b. m. nastąpić ma przyjazd 
do W arszaw y delegacji niemieckiej do 
rokow ań handlowych z min. Hermesem 
na czele. Delegacja ta składać się ma 
z 12 osób, przyczem skład personalny 
pozostanie bez zmiany.

Z RADY MINISTRÓW.
W przyszłym tygodniu zwołane ma 

być posiedzenie Rady M inistrów dla za­
łatw ienia sprawy obsadzenia szeregu 
wakujących stanowisk państwowych.

KONFERENCJE EKSPORTOWE.
Pod przewodnictwem  prem jera Bar­

tla odbędzie się szereg konferencji, po­
święconych zagadnieniom eksportu. 0 -  
negdaj odbyła się pierwsza taka konfe­
rencja w  sprawie gwarancji kredytów 
eksportowych.

tYDZI POLSCY NIEOBECNI NA IV 
KONGRESIE MNIEJSZOŚCI.

,,Kor. W ar." donosi: Dowiadujemy
się, że wbrew  poprzednim pogłoskom na 
IV kongres mniejszości narodowych w 
Genewie nie przybyli żydzi delegaci 
mniejszości żydowskiej w Polsce.

POLSKI KOMISARZ PRACY NA GÓR­
NYM ŚLĄSKU.

M inister P racy i Opieki Społecznej 
delegował radcę ministerialnego, inż. A- 
dam a Konopczyńskiego do Katowic w 
charakterze polskiego komisarza do 
spraw pracy na Górnym Śląsku. Zakres 
działania komisarza pracy określa pol­
sko - niemiecka konwencja górnośląska, 
zaw arta w Genewie dn, 15.V 1922 roku.

NARADY RZĄDOWE W SPRAWIE 
OBCHODU DZIESIĘCIOLECIA NIE­

PODLEGŁOŚCI.

„Kor. W ar." donosi: Konferencje spe­
cjalnej komisji pod przewodnictwem sze­
fa biura Prezyd. Rady Min. p. Rodich- 
Laskowskiego w sprawie obchodu dzie­
sięciolecia niepodległości Rzeczypospo­
litej odbywają się systematycznie.

Na ostatniej naradzie w dn. 30 sierp­
nia wyłonił się projekt Min. Pracy i Op. 
Społ. budowy szeregu zakładów opieki 
specjalnej dla uczczenia rocznicy. Mm. 
Pracy  projektuje wzniesienie — domu 
m atki i dziecka, domu wywczasów dla 
młodzieży pozaszkolnej, domu dla sierot 
po poległych dla ojczyzny i wreszcie 
stworzenie funduszu ubezpieczenia na 
starość.

Projekt Min- Pracy pomyślany bardzo 
szeroko, zostanie omówiony na następ­
nych posiedzeniach.

Z MIN. OŚWIATY.
W dniu dzisiejszym rozpoczyna mie­

sięczny urlop wypoczynkowy p. min. 
Świtalski.

Dziś obejmuje urzędowanie nowomia- 
nowany podsekretarz stanu w Min. O- 
światy, p. St. Czerwiński, oraz nowy 
dyrek tor dep. sztuki, p. W. Jastrzębow ­
ski.

ROSJA — KRAJEM ROLNICZYM
W grudniu 1926 r. odbył się w Rosji 

sowieckiej spis ludności, połączony ze 
spisem  zawodów. W yniki tego spisu 
mją w ielkie znaczenie dla zrozum ienia 
Rosji dzisiejszej. W najnowszym zeszy­
cie czasopism a „Statisticzeskoje ->bo- 
zrenje" (1928, zesz. 5), organie C en tra l­
nego U rzędu S tatystycznego Zw.ązku 
Sowieckiego, miamy zestaw ienia  tym­
czasowych danych o sk ładzie  społecz­
nym l u d n o ś c i  Z . S. S. R. na  podstaw ie 
spisu. Są to  dlatego dane tym czasow e, 
że n ie  uwzględniono w n ich  jeszcze 
liczb z Turuchanu i kraju Jakutów . Ale 
ludność tych obsza,rów jest ta k  zn :ko- 
c .o  mała, że jej liczba nie może zaw a­
żyć na całości.

W edług spisu ogólna liczba ludności 
Związku Sow ieckiego wynosi 146.966.000 
głów, z czego 52,65% przypada na lu ­
dność zarobkującą, a 47.35% na nic za­
robkującą. Na ogólną liczbę 86.186.000 
zarobkujących było podczas spisu 
82.677.000 zatrudnionych w  różnych 
gałęziach w ytwórczości, 1.014000 było j chałupnictwo 
bezrobotnych, a 2.495.000 przypadło na j  Budownictwo 
„pozostałych", do k tórych  zaliczyć 
trzeba rów nież wojsko.

Najwięcej zain teresow ania  budzi o- 
czywiście podział ludności zarobkującej 
pcd względem społecznym i zaw odo­
wym. Na ogólną liczbę 82.676.543 po ­
dział ten  przedstaw ia się w  sposób n a ­
stępujący:

363.832 0,44
890.444 1,08
403.209 0,49

1.155.918 1,39
1.892.386 2,29
1.611.808 1,95

B udow nictw o *)
K olejnictw o 
Inne rodzaje kom unik.
H andel i  B anki 
W ładze i urzędy 
Inne grupy zarobk.

W  liczbach powyższych uw ydatnia 
się w jaskraw y sposób rolniczy ch arak ­
te r  Rosji i znikomo m ałe znaczenie lu­
dności przem ysłow ej w  ram ach całości 
państw a sowieckiego. Na szczególną u- 
wa.gę zasługuje też  fakt, że na okrągłą 
liczbę 82,7 miljonów zarobkujących ty l­
ko 5.601.269 czyli 6,77% są robotnikam i 
i 3.979.896 czyli 4,81% — pracowr. k a ­
mi, tak, że przy tłaczająca większość to 
sam odzielnie zarobkujący, albo też ich 
krewni, za trudnien i pom ocniczo w  za­
kładach. Na poszczególne gałęzie gospo­
darstw a dzielą się ci robotn icy  i p ra ­
cownicy (i urzędnicy) jak następuje: 

robotni- pracow

Rolnictwo 
Przem ysł i górnictwo

*  *
*

P o s ł o w i e  żydowscy interwenjowali w 
Min. W yznań Religijnych i Ośw. Publi­
cznego w związku ze zbliżającym się 
rokiem akademickim w sprawie przyj­
mowania słuchaczy narodowości żydow­
skiej na wyższe uczelnie.
Z KLUBÓW PARLAMENTARNYCH

Posiedzenie klubu B. B., wyznaczone 
na dziś, nie odbędzie się z powodu n e -  
obecności w W arszaw ie p. Sławka. Zbie­
rze się jedynie komisja konstytucyjna 
przy B. B.

Dziś również zbiera się prezydjum 
klubu Piasta celem omówienia projek­

tó w  konstytucyjnych.

OBJĘCIE URZĘDOWANIA PRZEZ 
MIN. SKŁADKO WSKIEGO.

Min. Składkowski obejmuje urzędowa­
nie z dniem dzisiejszym.

URLOP MIN. STANIEWICZA.
P. M inister Reform Rolnych, Stanie­

wicz, wyjechał onegdaj w celu zakoń­
czenia urlopu wypoczynkowego.
^ ■ m i  m  iT » » m n ~ ~ i« r  >i i, m  » ■  i

Z okazji zaślubin tow. Federaka Bro­
nisława z tow. Kozłowską Janiną skła­
da życzenia pomyślności i powodzeń,a 
na nowej drodze życia

Komitet Wykonawczy 
RakowsOdej Org. Mlodz. T. U. R.

naby t  los
w kolekturze J . H a la d e jo w e j

znanej p- f.

„Szukasz szczęścia?
-  Wstąp na chwil?!"

Warszawa K rak^ P rz e d m . 87.

absolutnie w od­
setkach

Rolnictwa
Przem ysł i górnictwo 
C hałupnictw o

71.701.563
2.791 520 
1.865.963

86,72
3,38
2,26

cy
1.102.700

2.291.011
258.924
115.674
613.280K olejn ictw o

Inne rodzaje komunikacji 168.187 
Handel i banki 71,532
Władze i urzędy 100 918
Inne grupy zarobkowe 879.043

W  św ietle cyfr powyższych w .dać 
dopiero całą utopijność dążenia do 
stw orzenia z Ro>sji dzisiejszej socjali­
stycznego państw a robotniczego.

mcy 
98.597 

496.823 
42.218 
31.7^2 

277.164 
60.928 

606.293 
1.791.468 

572.613

Co słychać na świetle
KRONIKA TELEGRAFICZNA

TRAGICZNY WYPADEK W FABRY­
CE DYNNAMITU.

W  fabryce dynam itu w  Ablon nastąpił 
wybuch, skutkiem którego 8 osób zo ­
stało zabitych a około 20 odniosło rany. 
W  liczbie tych znajduje się 4 ciężko 
rannych.

PRÓBA REKORDU LOTNICZEGO PO 
LINJI PROSTEJ.

K apitan A rrachart wyleci jutro z lo t­
niska Le Bourget aby dokonać lotu, m a­
jącego na celu pobicie światowego re ­
kordu lotu na odległość w linji prostej.

PRZYGODA CZARNEJ TANCERKL

Przebywającą w  Hadze na gościnnych 
występach Józefina Baker, wyjechała w 
okolice Hagi samochodem. W ieść o 
przybyciu egzotycznej tancerki rozeszła 
się szybko i cała ludność wyległa na jej 
spotkanie. Uradow ana tą  popularnoścą 
Józefina Baker zdecydowała się na wy­
konanie jednego ze swych tańców wo­
bec tłumu. Zaledwie jednak zaczęła pro­
dukcję oburzone i zgorszone m atrony 
holenderskie zaczęły się wycofywać, po­
ciągając za sobą córki i mężów. Po kil­
ku m inutach tancerka znalazła się sama 
w tow arzystw ie swej świty.

' 6 1 *

*) Przy ocenie małej liczby zatrudnionych 
w przemyśle budowlanym należy uwzględ­
nić, że znaczna część robotników budowla­
nych to rolnicy, wliczeni do rubryki rolni- 

j ków.

M M

Książki szkolne
d'a wszystkich szkół

W edług sp isu  M inisterstw a W. R. 
i O. P. poleca

K sięqarn>a Sp. Akc. 
KSIĄŻNICA —  ATLAS.

Warszawr, Nowy-Śwlat 59. Tel. 223-65.

OBU łZAJĄCE TRAKTOWANIE CZŁ0NK0W
KASY CHORYCH W PAŃSTWOWYM ZAKŁADZIE ZDROJOWYM W BUSKU

Dzięki instytucji tak wielce pożytecznej, 
jaką jest Kasa Chorych, mogłam w tym 
roku odbyć kurację w Zakładzie Zdrojo­
wym w Busku, gdzie do obecnej chwili prze­
bywam.

Warunki kuracyjne w jakich znajdują się 
tutaj kuracjusze, członkowie Kas .Chorych 
zniewalają mnie do poinofrmowania tą dro­
gą szerszy ogół a także i Zarządy Kas Cho­
rych, jako czynniki odpowiedzialne za zdro­
wie swoich członków, jak traktuje Zarząd 
Zakładu kuracjuszy, leczących się na rachu­
nek Kas Chorych, a tych którzy leczą się 
prywatnie.

Z przykrością muszę zaznaczyć, że wielu 
członkom Kas Chorych wydaje się, że kąpie­
le otrzymują za darmo, że Kasa Chorych za 
nich nic nie płaci. Musiałam często zabie­
rać głos, by nieświadomych z błędu wypro­
wadzić: Zakład Państwowy za każdą kąpiel 
mineralną czy mułową, za kartę sezonową, 
ściąga należność od Kasy Chorych i nic za- 
■darmo nie daje.

Zakład kąpielowy od szeregu lat nic się 
absolutnie nie zmienił. Żadnych poważniej­
szych inwestycji nie przeprowadzono. Ta 
część zabudowania, w której się kąpią człon­
kowie Kas Chorych i „ostatnia nędza" (tak 
się wyraził p. Dyrektor Zakładu do komisji 
lekarskiej, która „lustrowała" porządki, ale 
do samych łazienek, gdzie się chorzy kąpią 
nie zajrzała) — to rudera, to istny obraz 
nędzy i rozpaczy, W powałach dziury, 
przez które w czasie deszczu woda na gło­
wę kuracjusza przecieka, ściany oberwane z 
tynku, drzwi się nie zamykają, a chorzy 
rozgrzani i spoceni po wyjściu z wanny na 
przeciągach odpoczywają. Ławki w sieni

SERCJUSZ JESIENIN.

WĄ S
To nie białe śniegi nad Donem  
Zam iatały step  sinym dzwonem,
To pod górą, pod płotem -płoteczkiem  
Rozstaw ała się matka z syneczkiem.

„Żegnaj, żegnaj, m ój synku, me czędo, 
Popuść w odze udałym  rozpędom! 
Płacze, łka nasze pole jare 
Pod moskiewską piętą, pod carem”.

To nie • wodne dzw ony nad Donem  —  
Koń kopytem  bije pod klonem. 
Pijąc okiem czerwone sny chatek, 
O dpow iedział je j  syn naostatek:

„Nie płacz, nie łkaj, m acierzy droga, 
Zapał świeczkę, zwróć m odły do Boga. 
Zbiorę Don, pójdą za mną junacy. 
W ezm ę M oskwę i cara w  jasyr!'1

To nie Don fałami brzeg orał,
To wyciągnął on nóż z  buciora, 
Odciął wąs swój stalą surową 
I przem ówił tak nad dąbrową:

,T y  m acierzy ma, gołębico,
Schowaj wąs m ój w  starej świątnicy, 
P óźniej pokrop go dzwonem  czerw o­

nym.

Busk, w sierpniu. j połamane. Łazienki i drzwi zasłonięte bru- 
dnemi łachmanami, wanny czarne, połama­
ne, oparte na cegłach, dziurawe, woda cię 
wylewa i w czasie kąpania kąpielowy lub 
kąpielowa wody dolewają; w niektórych ka­
binach brak ławki i chory, o ile jeszcze ma 
trochę zdrowe nogi, musi stawać na krze­
sełka ,by się ubrać; posadzka zalana, bru­
dna, kąpielowa nie ma czasu wymyć, bo za­
nim jedna osoba wyjdzie z wanny, już kilka 
innych czeka na nią w kabinie. Wanny 
wskutek przeżarcia emalji są tak odrapane,
że zdarzało się, iż chory z pokaleczonemi 
plecami lub bokami wychodził z wanny.

Chorzy nie mają wyznaczonych godzin, tak 
jak to jest w pierwszej klasie i kto chce o- 
trzymać kąpiel zrana musi o godz. 4 rano 
stanąć w kolejce dla ostemplowania biletu 
i otrzymania liczby kolejki. Kolejka wyno­
si 6 osób w oddziale męskim, bo tyle jest 
wanien, 5 w kobiecym. Kto mieszka bli­
sko, wraca do domu i powtórnie przychodzi 
na czas, na który przypada kąpiel. Jeżeli 
ma daleko np. do miasta, lub za miastem 
(ogromna ilość chorych mieszka w mieście, 
gdyż wszystkie wille są zajęte a Zakład wil­
li własnych nie posiada), to czeka kilka go­
dzin. Jakie awantury się dzieją przy stem­
plowaniu biletów — niepodobna opisać.

I trzeba doprawdy podziwiać cierpliwość 
tych ludzi, że wszystko w milczeniu znoszą, 
a lekarz zakładowy i pan dyrektor obojętnie 
patrzą jak człowiek o kulach stoi kilka go­
dzin w kolejce, czekając na ostemplowanie 
i wyznaczenie kolejki. Tak się troszczą o 
zdrowie chorych panowie z Zarządu Pań­
stwowego Zakładu Zdrojowego w Busku. A 
przecież zdaje się, że taira gdzie chodzi o 
leczenie chorych, to nie powinno być żadnych 
wyróżnień, ani przywilejów.

Z łóż pod św iętym  obrazem z  pokło­
nem”.

G w izdnął zuch na koniu bułanym, 
W zbił się szary kurz za kurhanem. 
M atka woła, dal okiem m ierzy:
„W racaj, czędo me, do m acierzy!”

* **
Tam na górze skalistobrzuchej 
Ożenił się W ąs z  zawieruchą,
L eży  na śniegu białym  
Z wesela, z  chmielu, z  gorzały.

P rzed  nim —  wielmożne bojary,
W rękach ich —  złote czary  
—  „Nie gardź-ty  Wąsie - chudzicku, 
W stań, w  wormem winie zasmakuj!

Bośm y leli na wino to soki 
Z bohaterskiej sw ej piersi szerokiej! 
Jakże spiła się niem tw oja żona, 
Białowłosa śnieżyca szalona!'

M ilczy  Wąs, nic nie mówi, jak gleba,
Nic mu od ziem i nie trzeba,
O innej ziem i duma,
Z innem niebem się kuma.

* *
*

Czeka na synaczka, czeka stara
wdowa,

Smutek, ból pod murem w iejsk ie j
cerkwi chowa. 

Oto m ija jedno, m ija drugie łato,
A  syn nie przychodzi z  żadnej strony

świata. 1

Zarząd Zakładu nazwał łazienki, w któ­
rych się kąpią członkowie Kas Chorych, ul- 
gowemi. Ulga polega na tem, że Kasy Cho­
rych płacą tylko o 1 złoty mniej w kąpie­
lach mineralnych, w tych warunkach, o któ­
rych wyżej mowa. Pozatem wszystkie inne 
kąpiele są w jednakowej cenie dla wszyst­
kich bez wyjątku. Tak samo karta sezono­
wa., za którą płaci się 24 złote. W łazien­
kach nie ulgowych płaci się 3.50, a w ul­
gowych 2,50. W łazienkach nieulgowych ku­
racjusz nie stoi w ogonku, ma wyznaczouą 
godzinę i kąpie się w ładnej czystej ka­
flowej lub marmurowej wannie. Sądzę, że 
gdyby Zarządy Kas wiedziały o tem, to nie 
robiłoby im wielkiej różnicy w wydatkach 5 
dopłacałyby różnicę by nie narażać chorych 
na przykrości i udręki.

Nie od rzeczy będzie przy sposobności na­
pisać o wyzysku, jaki dyrekcja stosuje do 
pracowników kąpielowych.

Kąpielowa przy żeńskich łazienkach o- 
trzymuje 20 zł. miesięcznie, przy męskich 
30 zł. Pracuje sezonowo od godz. 6-ej ra­
no do 6-ej wiecz. bez przerwy, a nawet dłu­
żej. Komentarze zbyteczne.

Nie wiem ile zarabia personel biura za 4 
godziny pracy od 10 — 12 i od 4 — 6, 
Sekretarką biura jest kuzynka dyrektora, 
co zdaje się regulaminowo nie jest dozwo­
lone.

I w biurze daje się również odczuwać 
lekceważenie chorych, gdyż i tu te nie­
szczęsne kolejki istnieją. Aby otrzymać za­
świadczenie na zniżkę kolejową lub bilet do 
kąpieli na rachunek Kasy Chorych, trzeba 
godzinami wyczekiwać.

Jednem słowem niedołęstwo i dokuczanie 
na każdym kroku.

Kuracjuszka.

W biła stare oczy w  szybę srebrnosiną.
—  „Ty nie jedna polem toczysz sie>

ścieżyno / “ 
Świszczę sokół - wicher i o Donie

marzy....
—  „Dobrze do obrazów św iętych

przylgnąć tw arzą”...

S iadła i przylgnęła, oczy  —  wciąż
szaleńsze.

—  „Do kogoś podobny, jasny mój
m łodzieńcze?

—  Ach! —  błysn ęły w  oczach łz y
metalem  czystym  —  

Synku mój jedyn y, w yglądasz jak
Chrystus!"

W ielka staruszkę radość kolebie, 
W stała i w zięła  rogowy grzebień. 
Tw arz je j  surowa, jak  twarze nie­

pogod.
7. pieśnią na ustach siadła na progu. 
W ieczór zim ow y  —  jak  wilk  - ciem-

nobnry...
W oła staruszka kurczęta i kury: 
„Cip-cip-cip, kurki, chodź, koguciku! 
W ręce je j  b łyszczą  zęby grzebyka.

Staruszka mrok Oczami łowi 
I czesze w łosy  C hrystusowi

P rzełożył 
W łodzim ierz Słobodnik.

PRZEG LĄ D  P R A S Y
Sprawa Nadreoji. — Niemcy a granica 
polsko - niemiecka. — Polska a  świs>- 
towy rynek węgla. — Czy pc.dwyżka 
cel? — Spraiwa mieszkaniowa. — Głup­

stwa.
„Kurjetr Poranny" i „Czas" krakow sk i 

zastanaw iają się nad  możliwościami w 
spraw ie zniesienia okupacji N adrenji.
, K urjer" zw ątpił w  w ytrw ałość Pom ca- 
t e ‘go i z jego llA -godzinnej rozm owy 
ce  Stresem annem  w  Paryżu w ysnuw a' 
przypuszczenie, że okazał on skłonność 
do ustępstw , ale każde ustępstwo choćby 
w postaci przedterm inow ego znieś en ia  
okupacji 2-ej strefy  „K urjer" trak tu je  
jako kapitu lację w obec Niemiec. „Czas" 
w ierzy zarów no w ustępliw ość Niemiec 
w  Genewie jak w niezłomność Poinca­
re ‘go w Paryżu.

„Głos Praw dy" rozpraw ia się ostro 
ze stanow iskiem  Niemiec w spraw ie g ra ­
nicy polsko - niem ieckiej. A tak u ;c on 
sejmowego posła niem ieckiego G roebe, 
k tóry  w  Berlinie n a  narad z ie  p a rla ­
m entarzystów  polsko - niem ieckich wy­
stąpił w ostry sposób przeciw  poi.tyce 
polskiej względem Niemców polskich. 
Dalej „Głos" przytacza opinię organu 
niem ieckiego, zbliżonego do partjl S tre- 
sem anna, I  w ypow iadającą się w yraź- 
n  e za zm ianą granicy polsko - niem iec­
kiej. D ziennik sanacyjny grozi N em- 
com likwidacją 40 tys. hektarów  ziemi, 
w strzym aną przez Polskę w  nadziei, i i  
dojdzie do pomyślnego załatw ien ia s to ­
sunków polsko - n ien reck ich  N:e są­
dzimy, by ta  groźba była w porę wobec 
m ającego nastąp ić  wznowienia ro k o ­
w ań handlowych • między obu pańs' w a­
mi, jesteśm y rów nież zdania że nie n a ­
leży łączyć spraw y granicy polsko-nie­
mieckiej ze spraw ą stosunków w ew nę­
trznych w Polsce. Ale że W oldem aras 
zaczyna rob ić  szkołę.... w Niemczech—; 
nie ulega wątpliwości.

„Naprzód" w ślad za prasą zagranicz­
ną om awia pogarszającą się sytuację w  
polskim przem yśle węglowym pod n a ­
parem  konkurencji angielskiej, k tó ra  z 
drugiej strony, pew na zwycięstwa, dą­
ży do u tw orzen ia  św iatow ego k arte lu  
węglowego, w którym  oczywiście An- 
glja odgryw ałaby główną ro lę i dyk to ­
w ała ceny węgla... konsum entom  pol­
skim.

„N aprzód" notuje też  pogłoskę p ra ­
sy zagranicznej o pro jek tow anej jakoby 
przez Rząd polski podw yżce ceł i p rze­
strzega przed podobnym krokiem , k tó­
ryby tylko powiększył drożyznę.

„Rzeczpospolita" słusznie przypom ina 
co pew ien czas o jednej z naszych naj­
większych bolączek, mianowicie o spra­
w ie m ieszkaniowej. Słusznie też  broni 
sublokatorów , skazanych obecnie na... 
utrzym yw anie lokatorów . A le nie może­
my się zgodzić z jej k ry tyką  ustaw y o 
ochronie lokatorów , k tó ra  zabezpiecza 
setkom  tysięcy ludzi dach nad głową. 
Zło tkw i nie w tej ustaw ie, ale w tem, 
że w  przeciągu 10 la t n ie  obm yślano i 
nie rozpoczęto  system atycznej akcji 
budowlanej. Pew nie, że sama ustaw a o- 
chronna przy zastoju budow lanym  nie- 
tylko nie daje żadnego rozw iązania 
spraw y m ieszkaniowej, ale  n ieum knie- 
n ie  prow adzi do nadużyć.

Naszą przestrogę, by R ząd nie dopu­
ścił do okupacji G órnego Śląska przez 
kap ita ł am erykański, „A. B, C.“ nazy­
wa obroną k ap ita łu  niem ieckiego Że 
też prasa, wysługująca się kapitałow i, 
nigdy nie może uwierzyć, by ktoś inny 
nie służył bożkowi kapitalistycznem u. 
My bronim y in teresów  robotn ików  śląs­
kich i Państw a Polskiego i n ie  chcemy, 
by p raca  po lska z pod jednego jarzm a 
dosta ła  się pod drugie, w obec k tó rego  
Polska może okazać się bardziej bez­
silna, niż przed  tam tem . B.

REPRESJE W STOSUNKU DO 
TOWARZYSTWA SZKOŁY 

BIAŁORUSKIEJ
W  ręce w ładz policyjnych dostał się 

podobno m aterjał dotyczący kontaktu 
Tow arzystw a z władzami sowieckiemi w  
Mińsku.

Powiatowe kom itety i kółka Towa­
rzystw a zostały zawieszone.

Tylko w  woj. wileńskiem i nowo- 
grodzkiem Tow. Szkoły Białoruskiej o- 
trzym ało od tamtejszego wojewody za­
strzeżenie, te  nie zostanie narazie roz­
wiązane, o ile przeprowadzi w zarzą­
dach reorganizację.

Z W ilna donoszą nam, że decyzją 
w ładz administracyjnych zostało w W il­
nie zawieszone Towarzystwo Szkoły 
Białoruskiej.

Q U  I P R O  Q U O
DZIŚ OTWARCIE SEZONU 

R E W  J A

z udziałem całego zespołu. 
Dwa przedstawienia o 7.15 i 9.45. 
Kasa czynna od 11 rano do 2 pp.
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T E L E G R A M Y
LITWA NAIGRAWA SIĘ Z LIGI NARODOW

Berlin, 31 sierpnia. (Tel. w ł.). Biu­
ro Wolffa podaje z Genewy, że Litwa 
nie ma zamiaru przedstawić sporu 
polsko - litewskiego Zgromadzeniu

lig i Narodów w toku dyskusji nad 
sprawozdaniem generalnego sekreta­
rza Ligi.

NOTA RZĄDU SOWIECKIEGO
SOWIETY PRZYSTĘPUJĄ DO PAKTU KELLOGGA

Moskwa, 31 sierpnia. (PAT.). Nota 
rządu sowieckiego podpisana przez Li­
twinowa i w ręczona am basadorowi fran­
cuskiemu w Moskwie, jako odpowiedź na 
zapytanie, czy rząd sowiecki skłonny 
jest przystąpić do paktu, Rząd sowiecki 
stw ierdza, że zaproszenie przystąpienia 
do pak tu  nie zaw iera warunków, które- 
by pozwoliły rządowi sowieckiemu 
wpływ ać na sam tekst dokum enty pod­
pisanego w Paryżu. Tymczasem rząd 
sowiecki staw ia to jako aksjomat, że 
pod żadnym warunkiem  nie może być 
pozbawiony praw a ,z którego korzystał­
by lub mogły były korzystać rządy, k tó ­
re  podpisały pak t i opierając się na tem  
praw ie rząd sowiecki musi poczynić u- 
przednio szereg uwag co do,sw ego sta­
nowiska względem paktu.

i Rząd sow iecki w yraża ubolew anie, 
że p ak t paryski nie zaw iera jakiego­
kolw iek zobow iązania, dotyczącego roz­
brojenia. Rząd podkreśla brak  ścisło­
ści i jasności w pierwszym  artykule , w 
samej form ule zabraniającej wojny, al­
bowiem  form uła ta  pozw ala n a  różno­
rodne i dobrow olne in terp re tacje . Ze 
swej s trony  rząd  sowiecki uw aża, że 
w szelka w ojna m iędzynarodow a w inna 
być zabroniona, czy to  jako instrum ent 
tego co się nazyw a „polityką n arodo­
w ą”, czy to, jako środek służący do

mnych celów (np. represję w stosunku 
do wyzwoleńczych ruchów ludów i i d.). 
Zdaniem  rządu sowieckiego należy ża­
bi onić w ojen n iety lko  w sensie jury­
dycznym i formalnym (t. zn. przypusz­
czając „wypow iedzenie wojny” i t. d.), 
lecz rów nież działania wojskowe tego 
rodzaju, jak np. in terw encję, blokadę 
czy okupację w ojskow ą obcych te ry ­
toriów, obcych portów  i t. d.

Reasum ując powyższe w ywody po­
zostaje do stw ierdzenia b rak  w  pakcie 
zobowiązań, dotyczących rozbrojenia, 
k tó re  jest jedynym  isto tnym  czynni­
kiem, mogącym gw arantow ać pokój. 
N iedokładność i mglistość samej formu­
ły, dotyczącej zakazu wojny, w reszcie 
istn ienie szeregu zastrzeżeń, mających 
na celu uniknięcie jakiegokolw iek po­
zoru zobowiązania względem spraw y 
pokoju. W szelako, poniew aż p ak t pa­
ryski n ak łada  na m ocarstw a pew ne zo­
bow iązania względem opinji publicznej 
i daje rządow i sowieckiem u now ą spo­
sobność postaw ienia przed wszystkimi 
tymi, którzy  uczestniczą w pakcie kwes- 
tji najważniejszej dla spraw y pakoju, 
t. j. kwestji rozbrojenia, k tóre rozstrzy­
gnięcie jest nadl jedyną gwarancją 
zdolną uchylić wofnę, rząd  sowiecki 
w yraża swą zgodę na przystąpienie do 
paktu  paryskiego.

ANGLJA PROTESTUJE PRZECIW KRÓLESTWU
W ALBANJI

Wiedeń, 31 sierpnia, (PAT). U n.ted 
Press donosi z Białogrodu, że odrocze­
n ie proklam ow an 'a  królem  Achm eda 
Zogu tłum aczą w  ten  sposób, że rząd 
londyński zapytał w T iranie, czy pań­
stw a, sąsiadujące z Albanią, poinform o­
w ane zostały  o zam ierzonej zm ianie 
konstytucji i czy się n a  n ią  godzą. Z 
T irany nadeszła  odpwiedź z początku

potwierdzająca, później jednak rząd' an­
gielski stw ierdził, że ani w  Białogro- 
dzie, ani w  A tenach  n ie  notyfikow ano 
zam ierzonej zmiany konstytucji. Z tego 
pow odu poseł angielski założył p ro test 
przeciw ko proklam ow aniu królem  Ach­
m eda Zogu przed nadejściem  na to  zgo­
dy Grecji i Jugosławii.

POD RZĄDAMI WOLDEMARASA
NAPADY NA PRZECIWNIKÓW POLITYCZNYCH

Ryga, 31 sierpnia. (PAT). K ow 'eński 
korespondent ,,Jaunakas S inas” donosi, 
że w tych dniach k ilku  uzbrojonych lu­
dzi uprow adziło  w  Szawlach red ak to ra  
miejscowego tygodnika, dotkliw ie po­
biło go i zmusiło do podpisan ia  jak ie­
goś pap ieru  o nieznanej mu treści, po­
czerń porzuciło go na drodze. Podjęte 
przez policję poszukiw ania spraw ców  
napaści nie odniosły skutku. Przypusz­
czają, że chodzi tu  o ak t zem sty albo 
o napaść polityczną. W kró tce  po tym

w ypadku dokonano podobnego napadu 
na  w icegubernatora  obszaru kłaipedz- 
kiego Slazusa. N apastnicy pobili go ró ­
wnież do krwi. N apad ten  miał chara­
k te r  polityczny, a celem  jego było w y­
m uszenie na  Slazusie ustąpienia z zaj­
m owanego stanow iska, k tó re  m iałaby 
zająć osobistość, sto jąca blisko partji 
tautininków . Pomimo to Slazus pozosta­
je na stanow isku. W ypadek ten  wywo­
ła ł w  litew skich kołach Kłajpedy w iel­
kie podniecenie.

STANOWISKO GRECJI WOBEC MAŁEJ ENTENTY
Wiedeń, 31 sierpnia. (PAT). „Neue 

F re ie  P resse" donosi z A ten, że p rezy­
den t m inistrów  V enizelos przyjął w dniu 
wczorajszym  przybyłych tam  wczoraj 
członków rum uńskiej ligi przyjaciół 
Grecji. Na zapytan ie  p rezesa te j dele­
gacji, Venizelos oświadczył, że G recja

Z sądów.
POLICJANT ZABÓJCĄ.

W lipcu 1927 r. do Teodoryka Słoneckia- 
go, urzędnika M. S. Z. zwrócił się Józef 
Strzelecki z propozycją sprzedaży cennych 
skrzypiec. Słonecki wspomniał o tem Ga- 
bryalowiczowi, a ten podejrzewając, że 
skrzypce są skradzione, zwrócił się do U 
rzędu śledczego. Urząd śledczy wydelego­
wał st. przodownika Godzembę-Głowińskie- 
go dla zbadania sprawy. Okazało się, że 
skrzypce te skradziono znanemu skrzypkowi, 
prof. Barcewiczowi. Strzelecki przedstawił 
Henryka Mieleckiego, jako właściciela owych 
skrzypiec. Głowiński poznał w Mieleckim 
kilkakrotnie karanego złodzieja i przedsta­
wił mu się jako amator instrumentów muzy­
cznych. Mielecki miał dostać za skrzypce 
14 tys. złotych.

Dn. 1 listopada 1927 r. w gabinecie restau­
racji „Pod Wiechą" zebrali się Gabryało- 
wicz. Strzelecki, Słonecki, Mielecki i Gło­
wiński. Po wypiciu kilku kolejek wódki 
Mielecki wręczył skrzypce Głowińskiemu, 
nalegając aby ten zapłacił za skrzypce. Wów­
czas Głowiński zerwał się z krzesła i strze­
lił, trafiając Mieleckiego w udo, poczem 
krzyknął. „Ręce do góry, policja!” Ranio­
ny ukląkł i, mające ręce opuszczone, wymy­
ślał i groził Głowńskiemu. Głowiński strze­
lił do klęczącego jeszcze dwa razy, raniąc go 
powtórnie w udo i w brzuch, ostatnia rana 
okazała się śmierte1na. Mielecki zmarł 6 
listopada.

Głowiński stanął przed sadem, oskarżony

nie  ma in teresu  w  przystąpieniu do 
M ałej E nten ty , poniew aż służy ona ce­
lom, znajdujących się poza sferą in te ­
resów  greckich. G recja jest już odda- 
w na ściśle złączona z innemi państw a­
mi europejskiem i.

o zabójstwo. Usprawiedliwiał swój czyn 
tem, że Mielecki jakoby sięgał do tylnej 
kieszeni, co nasunęło Głowińskiemu przy­
puszczenie, że zamordowany wyciąga broń. 
W tok us prawy wyszło na jaw, że Głowiński 
był w 1922 r. wydalony z policji dyscypli­
narnie. Powtórnie przyjęto go w r, 1926, ale 
już w niższej randze.

Zeznawał także nacz. Urzędu śledczego p. 
Suchenek.

Po przemówieniu prok. Gelentera i o- 
brony, sąd uznał, że życiu Głowińskiego nie 
groziło niebezpieczeństwo w chwili, gdy użył 
broni, zabijając Mieleckiego. Głowiński zo­
stał skazany na 3 miesiące twierdzy, którą to 
karą, na podstawie dekretu o amnestji, da­
rowano mu w zupełności. T. O.

MAJĄTEK P. K. 0.
Według bilansu Pocztowej Kasy Oszczęd­

ności na 31 grudnia 1927 roku, wartość 
nieruchomości, gmachów własnych, domów 
mieszkalnych, placów etc., należących do 
P. K. O. sięga zł, 23,5 miljonów. Wartość 
ta wzrasta z rokiem każdym. Rentowność 
tych nieruchomość; jest dobra: dochód za 
rok 1927 sięgał półtora miljona złotych.

Pieniądze tedy, złożone w P. K. O. na 
rachunku polis ubezpieczeniowych, mają 
dostateczną gwarancję w wartości nieru- 
ihomości; żadne bodaj prywatne towarzys­
two ubezpieczeniowe w Polsce nie może 
się poszczycić tak wielkim majątkiem nie­
ruchomym, nieobciążonym długami i po­
życzkami.

ŻYCIE PARTJI
O. K. R. WARSZAWA-PODMIEJSKA.

Egzekutywa O, K. R. Podmiejskiego 
dowiaduje się, że jacyś towarzysze ob­
jeżdżają Komitety dzielnicowe i żądają 
składania podpisów i uchwał komitetów  
pod bliżej nieznane odezwy.

Wobec powyższego zawiadamiamy 
Komitety dzielnicowe, że powyżsi towa­
rzysze działają bez porozumienia i upo­
ważnienia egzekutywy na własną rękę.

Uprasza się Komitety żeby wstrzy­
mały się od składania podpisów, do 
czasu zbadania i wyjaśnienia tej spra­
wy na raajbliższem posiedzeniu Egzeku­
tywy O. K. R. Podm.

Za Egzekutywę
Kazimierz Dobrowolski, poseł.

OKRĘGOWY KOM. ROBOTNICZY 
WARSZAWA - PODMIEJSKA.

We wtorek, 4-go września, o godz. 7-cj 
wieczorem odbędzie się posiedzenie E- 
gzekutywy. Na porządku dziennym spra­
wy bardzo ważne. Obecność wszystkich 
czołnków Egzekutywy obecnych w War­
szawie konieczna.

W ARSZAW SKA 
ORGANIZACJA P. P. S.
POSIEDZENIA, ZGOMADZENIA, 

ODCZYTY
W sobotę, dnia 1 września.

Org. Pocztowa. 0  godz. 7 w lokalu Al.
Jerozolimskie Nr. 6, posiedzenie komitetu 
wraz z przedstawicielami kół Org. Poczto­
wej.

RUCH ZAWODOWY
BACZNOŚĆ MŁYNARZE!

W sobotę, dn. 1 w rześnia o godz. 6 
p.p. w lokalu Zw. R obotników  Przem y­
słu Spożywczego Zebranie robotników  
z młynów Bankiera i „W arm łyna“ z 
ui. B iałostockiej.

Tow arzysze staw cie się liczniel
ODWOŁANIE.

Ja  niżej podpisany oświadczam, że 
niesłusznie i kłamliwie oskarżyłem  Za­
rząd Oddziału wędliniarzy w  W arsza­
wie, Zw. rob. przem. spożywczego, ja­
koby działa na swoją korzyść.

Obecnie pojmując, iż działałem  nie­
świadomie, oskarżenie swoje cofam i 
przepraszam  Zarząd Oddziału w ędlinia­
rzy, zarówno jak cały ogół wymienione­
go Związku, za wprow adzenie ich w 
błąd.

Potrzebowski Feliks.

RUCH KOBIECY
Warszawski Wydział Kobiecy P. P. S. 

zwołuje posiedzenie Zarządu Wydziału na 
dzień 3 b, m. o godz. 7-mej wiecz, do loka­
lu W.O.K.R., AL Jerozolimskie 6, I p.

Wszystkie członkinie Zarządu wzywa się 
dc licznego i punktualnego przybycia na 
zebranie.

MŁODZIEŻ
Powązkowskie Koło Młodz, T. U. R. im. 

L Misiołka (Dzielna 95). W niedzielę, 2 
września, o godz 8 wiecz, odbędzie się 
przedstawienie teatralne p. t. „Swaty”, 
sztuka ludowa w 2-ch aktach ze śpiewami 
' tańcami, oraz bogata część koncertowa. 
Zarząd Koła zaprasza wszystkich człon­
ków Organizacji. Cena biletów dla człon­
ków 50 gr., dla gości 1 zł.

Z OPERY
Otwarcie sezonu. — Tydzień oper polskich.

Rozpoczynamy pod znakiem twórczości
i.perowej polskiej. Na czele stoi Moniuszko 
i jego nigdy nie starzejący się „Straszny 
Dwór”. Powracają Zb gniew i Stefan w sta­
re, dobrze znajome progi ojcowskiego do- 
rr.u i na deski naszej do nowego lotu gotu­
jącej się sceny operowej wraca pogoda we­
sołej muzyki mo nius z k o w s kie j, Świeży hu­
mor komedji, doskonałe wykonanie nasu­
wają myśl o dobrym początku sezonu, tak 
szczerze bratają słuchacza ze sceną teatru 
Wielkiego, że powodzenie tygodnia oper 
polskich wydaje się niezaprzeczona.

Czeka nas przy11 m premjera. Będzie nią 
, Jadwiga” Tadeusza Joteyki. Rzecz jasna, 
iż. zainteresowani'.'’ nowością tą jest duże; 
p. Lipowska i p. Dobosz obiecują wiele, a 
autor „Zygmunta Augusta" zdobył sobie już 
markę powagi i ■wziętości. Tem niecierpli- 
wiiej czekamy „Jadwigi’ , że w projektach 
na sezon przyszły uderza posucha na no­
wości polskie. Pcza kilkoma wznowienia­
mi i baletem Morawskiego figuruje jedna 
tylko „Jadwiga". Czyżby nie było więcej 
oper polskich?

Narazie, oczywiście bierzmy to, co dają 
i wdzięczni za „tydzień polski”, życzmy 
Operze w dniach rozpoczęcia nowego se­
zonu najświetniejszych sukcesów artystycz­
nych i kasowych. H. D.

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
Warszawa, Warecka 9,

została zaopatrzona na sezon szkol­
ny we wszystkie podręczniki, uży­

wane w szkołach powszechnych 
i średnich.

W ia d o m o ś c i Z CAŁEGO KRAJU
C zęs to ch o w a
ZAMKNIĘCIE FABRYKI Z POWODU 
PROTESTU PRZECIWKO BICIU RO­

BOTNIKÓW.
W  fabryce „M okka" w Częstocho­

wie inżynier, p. W anders and, uderzył 
parę razy, a  następnie zepchnął ze 
schodów robotnika za to tylko, że ten 
idąc malować pokój, zabrudził sień do 
tego pana prow adzącą. Poniew aż k a to ­
wanie robotników  przez korzystającego 
z gościny państwowej belgijczyka obu­
rzyło zatrudnionych w fabryce robotni­
ków (w liczbie około 3.000), którzy na 
to patrzyli, postanowiono zaprotestow ać 
przeciwko takim  harcom  średniow iecz­
nym i zażądać natychm iastowego wyda­
lenia z pracy wspomnianego pana.

W  pierw szej chwili, gdy robotnicy wy­
słali swych delegatów  do dyrek to ra  Sta- 
lensa, żądając usunięcia W andersanda, 
dyrek tor o tym nie chciał słuchać. Do­
piero, gdy robotnicy po zatrzym aniu 
maszyn udali się przed kantor i ze spo­
kojem przeczekali do przybycia kierow ­
ników Związku i Inspektora Pracy, — 
dyr. Stałens zrozumiał haniebne stano­
wisko członka adm inistracji i p rzyrzekł 
Inspektorow i Pracy, że owego „bokse­
ra ” z pracy usunie. W idząc solidarność 
strajkujących robotników , przyrzekł też 
p. Stalens, że zapłaci im za stracony 
czas.

Jednakże fabryka za wygraną nie 
dała: upłynęło 9 dni i p racę wszystkim 
wymówiono. Obecnie 3.000 robotników 
zostało zlokautowanych i jest bez 
pracy.

Przedstaw iciele robotników  w yczer­
pali wszystkie możliwe środki w celu 
przeciw działania zemście administracji, 
lecz w ładze miejscowe okazały tu taj zu­
pełną bezradność. To też w dniu wczo­
rajszym delegacja robotników  i kier. 
Klasowego Zw. Wł. interw enjow ała u 
władz centralnych w W arszaw ie, gdzie 
przyrzeczono spraw ą tą się zająć. Tym­
czasem robotnicy czekają, skazani przez 
„obrażoną" adm inistrację na nędzę.

Czy władze powołane do tego ukró­
cą rozpasanie francuskich kapitalistów ? 
Robotnicy domagają się usunięcia z 
granic państw a poniew ierającego ich 
zuchwalca.

S o c h a cz e w
DEM ORALIZACJA.

Burmistrz m. Sochaczewa urzęduje 
nadal. Po raz  trzeci zmuszeni jesteśmy 
publicznie domagać się, aby nareszcie 
położono kres temu niebywałemu skan­
dalowi.

Oto dalsze fak ty  z gospodarki burmi­
strza Przedpełskiego, tak  szkodliwe dla 
biednego m. Sochaczewa.

Komisja adm inistracyjna wydziału po­
wiatowego stw ierdziła s tra tę  dla m iasta 
4.500 złotych na aferze ceglanej, którą 
przeprow adził Przedpełski.

Na silnikach i generatorach z firmy 
„Ursus" miasto poniesie około 40.000 
zł, straty , jeśli zaw arta przez Przedpeł­
skiego umowa nie zostanie uniew aż­
niona.

W brew przepisom  i dobrym obycza­
jom, pan P rzedpełski drogą dyplomacji 
przeprow adził uchwałę, za pomocą k tó ­

rej dostanie 400 zł. jako zw rot za p ła ­
cone przez niego kom orne i dalsze 400 
zł. jako zw rot kosztów za dorożki z 
mieszkania swego do m agistratu. P rze­
szło 800 zł. wyciągnął z pustej praw ie 
kasy miejskiej. Pieniądze już zabrał, 
chociaż w tej spraw ie złożony został 
przez P. P. S. rekurs.

Na posiedzeniach Rady chwali się po­
parciem  prezesa Banku Gosp. K rajow e­
go, od którego się  dowiedział, że Bank 
ma 97% akdji firmy „U rsus". Podobno 
ma zapewnione poparcie w w alce z 
frakcją radnych P. P. S., ażeby tylko 
zgnębić znienawidzonych pepesowców. 
Bezczelność swą posuwa do tego, że pu­
blicznie głosi, iż tow arzysze nasi są 
przeciwpaństwowcam i. P. P. S. publicz­
nie piętnuje tego kom binatora, a on 
chce się zasłonić swoją lojalnością dla 
rządu i szuka obrony u w szechpotężnej 
dziś sanacji, przed którą  się uniewinnia, 
że to jest niepraw dą, co o nim mówi 
P. P. S„ że P. P. S. jest antypaństw ow a, 
że robi to dla celów partyjnych i L p. 
bzdurstw a.

F rakcja radziecka P. P. S. w alczy z p. 
Przedpełskim  nie dlatego, że jest en- 
deko-sanatorem , ale dlatego, że jest bur­
mistrzem  złym, ignorantem  w sam orzą­
dzie i nie stoi na wysokości wymagań 
moralnych, że wszedł w porozum ienie z 
kupcami żydowskiemi i chrześcijańskie- 
mi i zarządzeniam i swemi przynosi bied­
nemu, przez wojnę całkowicie zrujno­
wanemu miastu, olbrzymie szkody.

Powiatowy Kom itet Robotniczy s ta ­
nowczo dom aga się natychm iastowego 
zaw ieszenia w urzędow aniu burm istrza 
Przedpełskiego, bo dalsze jego urzędo­
wanie będzie niczem nie w ytłum aczo­
nym skandalem.

Jeśli w ładze nadzorcze umiały rozw ią­
zać Radę w Gostyninie, k tó ra  dobrze 
zarządzała miastem, to dlaczego me 
chcą zawiesić Przedpełskiego, k tóry  ma 
na swem sumieniu wobec m. Sochacze­
wa tyle zbrodniczych zarządzeń i szkód. 
Dlaczego w ładze tolerują tego pana z 
tak  zaszarganą opinją? Dlaczego pozwa­
la  się krzywdzić m iasto?

Lublin
STRAJK ROBOTNIKÓW ROLNYCH
Dnia 29 b. m. na folw arku Kalinówka, 

pod Lublinem, zastrajkow ała służba: 
dworska. Strajkujący domagają się od 
właściciela w yrem ontow ania ich miesz­
kań, znajdu jących  się  w  op łakanym  s ta ­
nie. Przebieg strajku spokojny.

K ró le w sk a  H uta
MATKA USIŁOWAŁA POPEŁNIĆ 

DZIECIOBÓJSTWO
Tragiczna scena rozegrała się onegdaj 

obok staw u hutniczego w Królew6k:ej 
Hucie. Przechodzący -obok robotnik 
spostrzegł stojącą na brzegu kobietę, 
k tó ra  gwałtem  wpychała do w ody dw o­
je małych dzieci, rozpaczliw ie bronią­
cych się przed śmiercią. Po dłuższem 
szam otaniu się z kobietą robotnik zdo­
ła ł ją obezwładnić, poczem okazało się, 
że jest to niejaka Ajzenberg, k tó ra  w 
stanie nietrzeźwym  zabrała dzieci z d e ­
mu i usiłow ała je utopić. W yrodną m at­
kę przekazano władzom policyjnym.

WARSZAWA ROBOTNICZA
STRAJK W DROŻDŻOWNI WARSZAWSKIEJ ZLIKWIDOWANY

Trw ający od 7-miu tygodni strajk  ro­
botników drożdżownianych w dniu 
wczorajszym został zlikwidowany. Strajk 
ten wywołany był przez macherów en- 
peerow skich, którzy po 6 tygodniach zu­
pełnego nieioteresow ania się losem ro ­
botników, zupełnie zaprzepaścili ich 
spraw ę.

W ostatnim  tygodniu inicjatywę p rze­
jął Zw. Zawód. Rob. Przem. Spoż. w 
Polsce, k tóry  w stosunkowo krótkim  
czasie doprowadził mimo zaw ikłaira 
przez Z. Z. P. sytuacji — do możliwego 
dla robotników  zlikwidowania strajku, 
zabezpieczając 6-dniowy tydzień pracy. 
Dotychczas robotnicy w tej fabryce 
pracow ali tylko 5 dni w tygodniu.

Z teatrów świetlnych
„WODEWIL11 —  „C h icago"

Wytwórnia „Producers Distributiong Cor­
poration Pictures". Kierownictwo artystycz­
ne Cecila B. de Mille'a, realizacja Franka 
Urstone.

Filmy amerykańskie mają to do siebie, iż 
są, jak ba'jki Lafontaioe’a. Każdy z nich 
ma tendencję, ma morał. Dobre to do cza­
su — ale zaczyna irytować, gdy ów morał 
staje się „chlebem powszednim", którym 
karmi się codziennie publiczność kinową.

„Chicago” ma też swój morał i tendencję 
i to jest jego pierwszą wadą. Treścią sce- 
narjusza są dzieje pozornego niewiniątka— 
w rzeczywistości kobiety do cna zepsutej, 
która zamordowała kochanka ’ staje wobec 
groźby elektrycznego fotela. Mąż, człowiek 
szlachetny, ratuje ją od' kary, dopuszczając 
: ię nawet kradzieży — ale. gdy „morderczy­

ni z Chicago" uzyskuje wyrok uwalniający 
— odtrąca ją od siebie.

Scenarjusz, jak tysiące innych. Film jest 
wybitnie aktorski. Bohaterkę gra Phylis 
Haver, męża — V'arkonyi. Haver ma do­
bre jedynie momenty. Tam, gdzie ma grać 
uciśnioną niewinność, gra czasami kokotę— 
omyłka dość poważna, za którą część winy 
ponosi reżyser. Z \  to Varkonyi gTa więcej, 
niż bez zarzutu. Doskonałe postacie adwo­
kata i prokuratora Świetne typy sędziów 
przysięgłych. F :1tr ma ciekawe momenty 
charakterystyczne dla życia amerykańskie­
go (fotografia prokuratora z morderczynią,
w i ę z i e n i e  a m e r y k a ń s k i e ) .

Reżyserja nie wszędzie poprawna, zało 
w epizodach i gierkach znać rękę Mille'a 
(praca dziennikarzy w czasie rozprawy sądo­
wej, maszyny rotacyjne, drukujące nadzwy-, 
czajne dodatki1 i t. d.).

Ilustracja muzyczna doskonała. Całość, 
jak na film otwierający sezon — poprawna.

<rd.).
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ZAPISY
DO MIEJSKICH SZKÓŁ ZAWO­
DOWYCH DOKSZTAŁCAJĄCYCH

W ydział Oświaty i Kultury Magistratu 
W arszawy podaje do wiadomości wszystkich 
interesowanych, że zapisy do miejskich pu­
blicznych szkół zawodowych dokształcają­
cych na rok szko’ny 1928/29 rozpoczęły się 
31 sierpnia i potrwają do 8 września włącz­
nie w następujących szkołach: Nowowiej­
ska 37, Kredytowa 2, Wolska 125, Grzy­
bowska 61, Solec 22. Praga, Otwocka 3, 
Drewniana 8, Praga Skaryszewska 15, P ra­
ga, Ząbkowska 41 Żelazna 34, Bema 76, 
Al. 3 Maja 18, Praga, Piotra Skargi 20, Wi­
lanowska 24, Chłodna 11 Stawki 21, Nar- 
buta 14, Bruhlowska 34, Zagórna 9, Wileń­
ska 31, Karolkowa 64, Chmielna 88 Nowo­
lipki 40, Czerniakowska 128, Praga, Inży­
nierska 10, Praga Białołęcka 36, Nowoli­
pie 80, Nowy Świst 57, Bema 81, Ostroro- 
g& 11, Grójecka 39, Leszno 72, Marymont, 
Gdańska 1, Stara 6, Praga, Szeroka 17, 
Plac Paryeowski 9, Towarowa 31. Praga, 
Modlińska 21, Grójecka 93, AL Ujazdow­
skie 40, Sławki 36

Bliższe szczegóły odnośnie poziomu szkół, 
wyodrębnionych specjalnych zawodów, te r­
minów rozpoczęcia nauki i t. p. podane są 
w rozmieszczonych na mieście afiszach.

W myśl obowiązujących ustaw i przepi­
sów młodzież zatrudniona w przemyśle, rze­
miośle, rękodzieł* i handlu oraz wszyscy 
młodociani powJnni pod rygorem kar admi­
nistracyjnych zgłosić się do jednej z pu­
blicznych szkół dokształcających celem za­
rejestrowania się, a w następstwie, bądź 
przyjęcia na naukę bądź otrzymania karty 
odroczenia lub całkowitego zwolnienia w 
razie braku miejsca lub przewidzianych u- 
zasadnionych powodów.

Za dopilnowania powyższego zgłoszenia 
się w oznaczonym terminie odpowiedzial­
ni są rodzice i pracodawcy.

K R O N I K A
STAN POGODY.

Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 20,ć", najniższa 14°.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Zachmurzenie zmienne, male­
jące, z możliwym gdzieniegdzie przelotnym 
deszczem, zwłaszcza w W ileńsk:em. Ran­
kiem chłodno. Umiarkowane, na wybrzeżu 
porywiste, wiatry północno-zachodnie i pół­
nocne.

Rozpoczęcie „V Tygodnia Lotniczo-Gazo-
wego". Dziś, w  przeddzień rozpoczęcia 
„V Tygodnia Lotniozo - Gazowego", odbę­
dzie się capstrzyk i defilada przez ulice 
miasta, w której wezmą udział oddziały 
przysposobienia wciskowego wraz z orkies­
trą. Oddziały te wystąpią z nałożonemi 
na twarze maskami gazowemi. O godz. 
'9 -tej z pl. Teatralnego (przed Ratuszem) 
oddziały te  w sile 350 ludzi, wyruszą na 
miasto i przy dźwiękach orkiestry przede­
filują głównemi ulicami stolicy. Wokół po­
chodu niesione będą płonące pochodmie. W 
godzinach popołudniowych krążyć będą nad 
miastem dwie eskadry samolotów wojsko­
wych.

Bezpłatny przejazd dziecj na kolejach.
Dyrekcje kolejowe zarządziły, aby przy 
kontrolach bi'etowych, zgodnie z nowemi 
przepisami przewozowemL nie czyniono 
żadnych trudności rodzicom przewożącym 
ze sobą małe dzieci. Każdy podróżny mo­
że mieć przy sobie dwoje dzieci w wieku do 
lat 4, o ile nie żąda dla nich miejsc oddziel­
nych.

W ystawa karykaturzystów. W lokalu 
Związku Zawodowego Polskich Artystów- 
Plastyków (Nowy Świat 19) po przerwie 
wakacyjnej otwarto w dalszym ciągu Wy­
stawę Karykaturzystów Polskich. Wystawa 
otw arta w godz. od 10 r. — 5 popoł.

Z Muzeum Przemysłu i Rolnictwa. Zbiory 
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa z dniem 
dzisiejszym zostaną otw arte dla zwiedzają­
cej publiczności w godz. od 10 r, do 2 pop. 
jprócz poniedziałków,

KRWAWA TRAGEDJA MAŁŻEŃSKA
Zamożnym gospodarzem we wsi Strasze- 

wo( pow. nieszawski) był 64-Ietni Wojciech 
Drużyóski, zamieszkujący ze swą, o kilka­
naście lat młodszą od siebie, żoną Elżbietą. 
W ostatnich czasach między małżonkami wy­
nikały częste kłótnie. Stary Drużyński po­
dejrzewał żonę swą o wiarołomstwo. Jesz­
cze dn, 12 sierpnia r. b. w mieszkaniu Dro­
żyńskich rozegrała się krwawa scena, spo­
wodowana zazdrością. Drożyński powrócił 
w tym dniu do domu o godz. 20-ej i poło­
żywszy się w ubraniu na łóżku, zażądał od 
żony wody do picia, później mleka surowe­
go, wreszcie mleka przegotowanego. Żona 
Drożyńskiego, widząc męża ogromnie zde­
nerwowanego, a usiłującego w ten sposób 
wywołać kłótnie, bez słowa zaczęła polece­
nia męża wykonywać. W czasie, gdy Dro­
żyńska przygotowywała mleko, mąż jej wy­
szedł na podwórze, a po chwili, wróciwszy

do chaty, podszedł do żony, scwycił ją lewą 
ręką za gardło, prawą zaś przystawił rewol­
wer do jej piersi i wystrzelił. Zalana krwią 
Drożyńska zwaliła się na ziemię. Wtedy 
starzec wybiegł na podwórze i zbiegł. Za­
alarmowani odgłosem wystrzałów sąsiedzi 
zbiegli się do chatu Drożyńskich, poczem o 
wypadku niezwłocznie zawiadomili miejsco­
wą policję. Ofiarę zbrodniczego męża u- 
mieszczono w szpitalu w Nieszawie, za zbie­
głym zaś Drożyńskim zarządzono -poązuki*- 
wania. Wszelki jednak ślad za nim zaginął. 
Przed kilku dniami na stacji kolejowej Brze­
zie (pow. Włocławki) rzucił się pod pociąg 
jakiś srtarsźy wiekiem mężczyzna i poniósł 
śmierć na miejscu. Ze względu na brak ja­
kichkolwiek dowodów osobistych, tożsamoś­
ci denata nie zdołano ustalić. Dopiero ktoś 
z rodziny Drożyńskich rozpoznał w zabitym 
zaginionego starca. (War.).

UJĘCIE OSZUSTA
Już od dłuższego czasu po większych mia­

stach Polski grasował niejaki Tadeusz Ci­
stach, podający się za nauczyciela. Władze 
policyjno - śledcze rozesłały za nim listy 
gończe, oskarżając go o szereg szantaży i 
oszustw. Funkcjonarjusze służby śledczej w 
Siedlcach zwrócili baczną uwagę na przyje­
zdnego młodzieńca, któr ybawił się i trwonił 
gotówkę w miejscowych restauracjach. W 
drodze na dworzec podejrzanego przybysza 
zatrzymano i przeprowadzono do komisaria­

tu . Tam, podczas osobistej rewizji, znale­
ziono przy zatrzymanym około 15 legityma­
cji nauczycielskich z podrobionemi pieczę­
ciami i podpisami, wydane prezz wileńskie, 
krakowske, poznańskie i warszawskie za­
kłady naukowe. Na podstawie tych legity­
macji, Ostach otrzymywał ulgowe bilety ko­
lejowe, oraz brał na weksle biżuterję, ubra­
nia i t  p. rzeczy. Pomysłowego oszusta 
policja siedlecka prześle do Warszawy. 
(Wad.)

PG2AR N A  ULICY ZIELNEJ
Wczoraj o godz. 5 m. 15 po południu zo­

stał zaalarmowany II Oddział straży ognio­
wej wiadomością że na ulicy Zielnej domu 
Nr. 20, wybuchł pożar. Po przybyciu stra­
ży na miejsce ognia okazało się, że pożar 
powstał w mieszkaniu Nr. 11, należącym do 
Maksa Edelbauma. Przyczyną pożaru było 

| krókie spięcie, wskutek którego zatliły się 
tapety, a następnie drewniane przepierzenia. 
Krótkie spięcie zdarzyło się jeszcze rano

WIELKA KRADZIE2 MATERJAŁ0W 
ELEKTROTECHNICZNYCH

dnia wczorajszego, lecz pod nieobecność 
domowników nie zostało zauważone i dopie­
ro, gdy ogień buchnął płomieniem, zawiado­
miono straż. Ogień został ugaszony w cią­
gu pół godziny, lecz z powodu całodzienne­
go żarzenia się zdążył strawić ścianki drew­
niane, Edelbaum ma pechowy miesiąc, gdvż 
w sierpniu padł ofiarą złodziei, którzy skra­
dli mu biżtuerję i garderobę wartości 10 ty­
sięcy złotych.

Z GIEŁDY

W wytwórni przyborów elektrotechnicz­
nych Mendla Kleimana, mieszczącej się przy 
ulicy Leszno 37, od dłuższego już czasu sy­
stematycznie giną różne wyroby elektrotech­

niczne. Jak  dotąd Kleiman oblicza swe 
straty na 20.000 zł. Dochodzenie w tej spra­
wie prowadzi X kom. P. P. (K C.)

UJĘCIE ZŁ0D2IEJKI BIŻUTERJI
W dniu 18 b m. popełniono kradzież u 

Stanisława Borkiewicza, zamieszkałego przy 
ulicy Okopoewj Nr 13. Łupem złodziei sta­
ła się biżuterrja i garderoba na znaczniejszą

sumę W dniu wczorajszym, wywiadowcy III 
kom. P. P zatrzymali Stanisławę Michalik 
yel Michałek, od której wszystkie rzeczy 
skradzione odebrano. (K. C.)

GZYMSY SPAOAJA
Przy ul. Złotej Nr. 57, wskutek nieremon- 

towania od dłuższego czasu kamienic, spa­
dają od czasu do czasu gzymsy i tynki. W 
tych dniach nareszcie przystąpiono do odna­
wiania frontu kamienicy. Wczoraj popołu­
dniu w podwórzu z lewej oficyny z wysoko­

ści Iii-go piętra, oberwał się kawał gzymsu 
i ugodził w przechodzącą żonę dozorcy te­
goż domu, 56-letnią Salomeę Artową. Ran­
ną w głowę po opatrunku przez Pogotowie, 
pozostawiono na leczeniu w domu. (Wad.).

POKĄSANY PRZEZ PSA
Na podwórzu przy ul. Chłodnej Nr. 62

pies jednego z lokatorów ugryzł w prawe 
podudzie 12-letniego Mieczysława Guzka,

ucznia (Chłodna 62), którego opatrzono w 
ambulaforjum Pogotowia. (Wad.).

Warszawa, dnia 31 lipca

Dolar SŁ Zjedn. 8.88 
Belgja 123.98 
Holandja 357 50 
Londyn 43,27 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 34.821/2 
Praga 26.42 
Śzwajcarja 171.71 
Włochy 46.72 

• 'W ied e ń  125.65

Papiery procentowe.
Dolarówka 94.00—94.00. 8% L. Z. Ban­

ku Roln. 94.00. 8%  L. Z. Banku Gosp. Kraj.
94.00. 6n/o Pożycz, doi. 1920 r. 86.25. 8% Pot. 
konwersyjna 67.00. 10% Poż. kolejowa 104.00. 
5% Pań. poż. konwersyjna 67.00. 4Va% L. 
Z. ziem. przedw. 53.75. 5% L. Z. Warsz.
przedw. 59.00. 4Va% L. Z. Warsz przedw. 
53.50. 8%  L. Z. ziem. zlotowe 83.00. 8%
L. Z. Warsz. zlotowe 74.00. 4 ł/2%  L. Z. 
Warsz. zlotowe —.—. 5% L. Z. Warsz do 
1918 r. 6% Oblig Warsz. 1926—16 r.—63.00

Akcje.
Bank Polski 181.75—183.00. Bank Dys­

kontowy 134.50 13.00 Bank Handlowy 117.00 
Bank Zachodni 33.25. Bank Z w. Sp Zarób.
82.00. Bank zjedn. ziem poi. Cerata —.—. 
Kijewski 85.00. Puls . Zgierz 31.25. 
Spiess 16500. Elektryczność 90.00. Siła 
i Światło 147.00. Czersk 8.00. Częstocice 
58.25. Chodorów 178.00. Gosławice 58.00. 
Michałów 4.00. W. T. F. Cukru 62.50. W ę­
glowe 97.00. Firlej 69.00- Łazy 8.00. Wy­
soka 212.00. Polska Nafta —.—. Nobel 33 50. 
Cegielski. 47.00 Lilpop 41.00 Norblin 245 00. 
Orthwein 12.25 Morzejów 43.00 Parowóz 42.00. 
Ostrowiec A124.00.B120.00 Zieleniewski 122' 
Rudzki 49.00 Starachowice 54.25 Zawiercie
28.00. Żyrardów 13.00. Borkowski 17-25. 
Haberbusch 230.00 — 260.00. Klucze 7.25.

Notowanie pozagiełdowe
z dnia 31 b. m. godz. 10 w.

Dolar amer. 8.88 V(.
Akcje — tendencja utrzymana. Bank Pol­

ski 192,00. Cukier 62,50. Węgiel 97,00. Mo- 
drzejów 42,75. Lilpop 41.00. Ostrowiec II em.
120.00. Starachowice 54 40.

Rubli 100 złotem 469,00. 100 złotych w
złocie 172,00. Listy Zastawne złotowe bez 
zmiany. 4% Pożyczka Inwestycyjna b. moc­
na. Obroty akcjami średnie.

POKWITOWANIE
Na Dcm Ludowy.

Złożone przez tow, F. Brzezińskiego z Ga­
zowni na Ludnej od tow. B. Pupińskiego 
zł. 5,40, jako resztę z rachunku.

Na Robotnicze To-w. Przyjaciół Dzieci. 
Obyw. J. Helśch zł. 75.

Aa
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Jak uratuję włosy!
Przed kilkunastu laty udało się Dr. Weidnerowi wynaleźć neutralny silny rozczyn z włosów ludz­

kich, znany pod nazwą „Silvikrin". (D. R. P, oraz opatentowany prawie we wszystkich krajach kultu­
ralnych), Skutkiem  kuracji w łosów  „Silvikrinem" osłabiony korzonek w łosów  zostaje zasilo­
ny tak dalece, iż nawet przy objawach łysienia daje się zauważyć żwawy porost nowych włosów.

Wielu lekarzy podjęło walkę przeciwko przykrym skutkom wypadania włosów za pomocą „Silvi- 
krinu" przez co osiągnięto nader zadawalający skutek. Neder interesujące jest to, iż w wielu wypadkach 
lekarze sami na sobie środek ten wypróbowali i to naturalnie używano go starannie i wytrwale. W tych 
wypadkach osiągnięte skutki mogą być pociechą dla wszystkich cierpiących na wypadanie włosów: 
Prawdziwa droga została nareszcie wynaleziona do odzyskania napowrót pięknych bujnych włosów, by 
w ten sposób zachować młodośći jej ozdobę aż do późnych lat. Prof, uniwersytetu Dr. med. Polland 
i wielu jego kolegów złożyło rezultaty swych interesujących doświadczeń w rozprawach naukowych.

Odzie nic nie skntkufe, skutkuje Silvikrin! TakieJe,tteł 'I®?',*
Używanie „Silvikrinu" obejmuje trzy preparaty:

jako pierwszy co dopiero wyszczególniony środek na porost włosów, czyli „Silvikrin-kuracja włosów"
jako drugi środek do pielęgnacji włosów „Silvikrin-Fluid", wreszcie
jako trzeci środek służący do hygfenicznego mycia głowy „Silvikrin-Shampoon".

Mając bowiem zdrowy i tęgi włos, utrzymać go można w takim stanief tylko przy odpowiedniej pielęgnacji 
a do tego służy „Silvikrin-Fluid", skoro go się używa codziennie, jak się też codziennie czyści zęby.

Mycie głowy odbywać się winno zawsze ostrożnie a przytem jednak gruntownie. >.Silvikrin-Shampoon“ do­
stosowany więc jest do osobliwych zadań, która skóra głowy ma wypełniać.

Ponieważ nie namawiać, lecz jedynie przekonać chcemy, przesyłamy bezpłatnie i wolne od opłaty pocztowej 
wypracowania naukowe pierwszych powag lekarskich. Sposób użycia i plan leczenia Silvikrinem zredagowany przez 
prof. Dr. med. Lipliawskiego w Berlinie oraz nader pouczającą broszurę p. p.: „Włosy ich wypadanie i odrastanie",
£ jf. n.a 30 stronicach omawiane są w łatwo zrozumiałej formie problemy porostu włosów, do tego bezpłatną prób­
kę Silvikrin-Shampoon. Po przesłaniu nam obok załączonego kuponu przesyłki bezpłatnej wysyłamy odwrotnie ży- 
czone dziełka i próbkę.

Silvikrin- M i ę t .  Gdansk t i t .  Or.
Kupon przesyłk i b e z p ł a t n e ] zaaczek poczt, p rzes łać  do;

B w a i i p s e  i
Proszę o przesłanie mi bezpłatnie:

1. Książeczkę o 30 stronach p. t.: „Włosy ich wypada­
nie i odrastanie".

2. Wypracowania naukowe pierwszych powag lekarsk.
3. Bezpłatną próbkę „Silvikrin“-Schampoon“.
4. Plan leczenia „Silvikrinem".

Nazwisko:.........

Miejsce ram.

Z w ią z e k  Z a w o d o w y  P r a c o w n ik ó w  H a n d lo w y c h ,  
P g S S Z S łS y y 0!1 I B iu r o w y c h  m . s t .  W a r sza w y .

w i e c z o r n a

S Z K O Ł A  H A N D L O W A
d o k s z t a ł c a j ą c a

przyjmuje zapisy kandydatów (tek). Na kurs 
pierwszy przyjmowani są bez egzaminu kan­
dydaci, którzy ukończyli 6 klas szkoły pow­

szechnej lub 3 klasy szkoły średniej.
Szkoła subsydiow ana przez M inisterstw o W yznań Religij­

nych i O św iecenia Publicznego.

K u rs n a n k  3 - le tn i.
O płata roczna zł. 200,—

Zapisy codziennie z wyjątkiem niedziel przyjmuje kancelarja szkoły w godz. 7 9 
wieczorem przy uL Złotej 58, w gmachu gimnazjum im. Niklewskiego. 

f t j ą j ^ w b f n ^ in i ~  v  \»̂ in r  —nounti n

WI ECZORNE

K U R S Y
BticHalteryJne

przyjmują zapisy kandydatów 
(tek) którzy ukończyli 6 klas 

szkoły powszechnej lub 3 klasy 
szkoły średniej.

K urs n a u k  r o c z n y .  
O płata roczna zł. 250.—

R E U M A T Y Z M
Nerwobóle, I s- 
c h i a s ,  g o ś ­
c i e c ,  ból gło­
wy i tym podo­
bne dolegliwoś- 
cl usuwa szyb­
ko ł pewnie od 
26 lat znane na­
cieranie p o d  

nazwą

l i c z n e  codziennie 
wpływające uzna­

nia i podziękowania 
lchtiomentol 

wszędzie do
nabycia.

Skład wysyłkowy: Laboratorjnm che­
miczne apteki 

M -ra S z y m o n a  E d e l m a n a
w  Samborze.

W SZELKIE  
CIERPIENIA
NATURY

REUMA­
TYCZNEJ

I GOŚĆCO- 
WEJ

ORAZ NERWOBÓLE UŚMIERZA I USUWA

ICHTI0MENT0L
Żądać wszędzie!! Żądać wszędzie!!

l e c z n i c a  p r a c o w n i c e !
SRANIEM 14

99„PRO MOL
radykalnie tępi mole wraz z zarodkami.

Laboratorium ,,P O L L A B O R‘\  Sp z o. o. 
Warszawa.

Wszystkie spe­
cjalności. Lampa 

kwarcowa.

Ogłoszenia
drobne

Potefony, Par- 
lofony/rss
w wielkim wyborze, 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogo ztych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
Felgenbaum Blelań-

Okrycia m odne przy­
brane futrem najtaniej. 
Raty. Unkiewlcz, Ho­
ża 54.

Podwójna kle-
  row

nłca — na samocho 
dach szkolnych Kui 
sów H. Pryllńsklegc 
W yszawa, Jerozolim 
ski? 27.

Robotnicy po­
pierajcie sw oje 

pismo 
codzienne.



SETNA ROCZNICA URODZIN LW A TOŁSTOJA
9 września będzie w Moskwie obchodzona setna rocznica urodzin wielkiego pisarza i filozofa rosyiskiego

M aska pośm iertna pisarza.

TEATR i MUZYKA
Dzlł w tea trach  m i e j s k i c h
Wielki

o 8-ej „Straszny Dwór" 
Narodowy 

o 8 ej „Pan Brotonneau" 
Letni 

o 8-ej „Wesele Fonsia“

Teatr Wielki. Dziś otwarcie sezonu ope­
rowego „Strasznym Dworem",

Jutro balet „Pan Twardowski". W po­
ll edziałek przedstawienie zawieszone.

Teatr Narodowy. Dziś i dni następnych 
, Pan Brotonneau".

Teatr Letni. Dziś .W esele Fonsia".
Teatr Polski, Codziennie „Tamten".
Premjera komedji Vemeuil'a. Dzisiejsza 

premjera w teatrze Matym obudziła zainte­
resowanie, ponieważ Verneui! cieszy się po­
pularnością wśród publiczności warszaw­
skiej. Obsada z Milą Kamiińską i M. Mo­
szyńskim na czele rokuje premjerze długo­
trwałe powodzenie

Teatr Regionalny. Codziennie „Wesele 
na Kurpiach" w sali Zw. Kolejarzy przy 
uli Czerwonego Krzyża 20.

Teatr Nowości. Dziś i codziennie „Małka 
S2 wareenkopf". Początek o godz. 8.15.

Teatr Praski. Dziś „Miłość na plaży". 
Jutro o godz. 4 i 8 wlecz, ostatnie przedsta­
wienia ,,Miłość na plaży".

„Qui Pro Quo". Sympatyczny ten teatr 
rozpoczyna w dniu dzisiejszym 10 rok swej 
egzystencji rewją ..Krewni z Qui Pro Quo", 
w której publiczność po dwumiesięcznej 
przerwie ujrzy swveh ulubieńców pp.: Or­
donównę, Terne, Jarosyego, Dymszę, Kru­
kowskiego, Lawiińskiego i in.

Teatr Morskie Cko (ul Jasna 3). Wielka 
rewja letnia „To trzeba zobaczyć".

, Czerwony As". „Pan minister na in­
spekcji".

Teatr Bagatela. „Servus Bagatela",

„WODEWIL”
Nowy Świat 43.

Początek o godz. 5. ost. godz. 10*5.

REKORD FREKWENCJI 
I POW ODZENIA

Wspaniałe arcydzieło
C e c ila  B . d e  M i l l e t

Wielki dramat z życia żądnych sławy 
i sensacji kobiet współczesnych

W rolach głównych:

PHYLLIS HAVER 
i VICTOR VARCONYI
Prosimy o przybywanie na wcześniej­

sze seanse.

f 11 Kino-Teatr CASINO N.-Śy^at SO."! 
Pocz. o godz. 6-ej.

Bilety ulgowe 1 passe-partout
nieważne!

Orkiestra pod bat. H> Furmańskiego.
LILI DA MIT A

UWODZI
LILI DAM ITA

ŁUDZI
LILI DAM ITA

OSZUKUJE JAKO

AWANTURNICA
podczas szalonego pościgu przez 

Europę za nieuchwytnym mirażem 
I n t r y g i

w  P aryżu ... w  L on d yn ie...
w  A eo ro p la n ie ... na luksusowym 

jachcie k s . WALJI...
W łasność „MCIZH-F1LM" W arszaw a- Kraków |

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25.

Pocz. o godz. 630’
Dla młodzieży dozwolone.

MAKS LINDER
którego szampański humor zawsze 

wśród nas żyje 
znów na ekranie z uroczą swą
partnerką VILMĄ BA NK Y

w filmie p. t. „ M a k s, k r ó le m
cy rk o w có w * 4.

W ł ^ ^ ^ ^ N a d p r o £ r a r a - - K o m c d 2 a .

Codziennie o godz 12 i 5 pp.
W niedzielę i święta tylko o godz. 12 pp.

SEANSE OŚWIATOWE
Ceny na wszystkie miejsca po 20 gr.

K i n o  „PAŁACE"
C hm ielna 9. Pocz. o godz. 6-ej pp.

HARRY PEEL
w swej najnowszej kreacji, jako bo­

hater sensacyjnego dramatu salonowe­
go w 12 aktach p. t.:

„SFAŁSZOWANE 
MILJARDY

Zażarta walka z międzynarodową ban­
dą fabrykującą

FAŁSZ9WE BANKNOTU-
npcoooooooocoooooooooooooooo 
§  PO LSK Ą  §

„W IELKĄ P A R A D Ą ' 1 g
n  nazwała nasza prasa rewelacyjny 
O film krajowej produkcji

SZALEŃCY
demonstrowany obecnie w kinach

P A N  I CAPITOL
Nowy Świat 40. j Marszałkowska 125 
Pocz. o g. 5‘ pp. I Pocz. o g. 4 pp.

OOOOOOOOOOOOOOCOCXXX)OOCXXXXX5

W IEDZA  —  TO POTĘGA, POTĘGA —  TO W IE D Z A  
ZAKŁADAJCIE W SZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R.

12,00 — 13,00. Koncert * płyt gramofo­
nowych. 13,00 — 13,10. Sygnał czaau, hej­
nał z wieży Marjackiej w Krakow'e, komu­
nikat lotniczo - meteorologiczny. 13,10 —* 
15,00. Przerw*. 15,00 — 15,20. Komunikaty: 
meteorologiczny, gospodarczy, nadprogram. 
15,20 — 17,00. Przerwa. 17,00 — 18,00. 
Program dla dzieci. 18,00 — 18,45. Trans­
misja nabożeństwa z Ofl.rej Bramy w Wil­
nie. 18,45 — 19,00 Przerwa. 19,00 — 19,20. 
Rozmaitości. 19,00 — 19,30. Przerwa. 19,30
— 19,55 . „Radjokronika". 19,55 — 20.05. 
Komunikat rolniczy, oraz kom. T-wa Za­
chęty do Hodowli Kom w Polsce. 20,05 —< 
20,15. Nadprogram, komunikaty 20,15. Kon­
cert wieczorny, w przerwie biuletyn .M n - 
sager Polooais" w języku francuskim. 22,00
— 22,30. Sygnał czasu, komunikaty: lotni­
cze - meteorologiczny, P. A, T., policyjny, 
sportowy, nadprog-am. 22,30—23,30. Trans­
misja muzyki tanecznej z restauracji „Oaza".

JUTRO.

10,15 — 11,45. Transmisja nabożeństwa z 
katedry Wileńskie'. 12,00 — 12,10. Sygrał 
czasu, hejnał z wieży Marjackiej w Krako­
wie, komunikat 'otniczo - meteorologiczny. 
12,10 — 15,55. Przerwa. 15,55 — 16,00. Ko­
munikat meteoro'ogiczny. 16,00 — 16,20. 
Odczyt „Zalesione nieużytków". 16.20 —. 
16,40. Odczyt „Dlaczego pow'nniśmy posy­
łać synów i córki do szkół rolniczych".
!6,40 _ 17,00. Odczyt „Badanie budżetów
drobnych gospodarstw". 17,00 — 18,30. Kon­
cert popołudniowy orkiestry Filharmonji 
Warsz., organizowany wespół z Wydziałem 
Oświaty i Kultury Magistratu Warszawy. 
? 8,30 — 19,15. ,-Dzieje ruchów rewolucyj. 
nych w Rosj'". 19,15 — 19,45. P. M. Nittman 
wygłosi przemówienie poświęcone pamięci 
gen. Sowińskiego. 19,45 — 20,10. Odczyt 
„Idea stworzenia L. O. P. P. i jej działal­
ność". Po odczycie komunikat Tow. Zachę­
ty do Hodowli Koni w Polsce. 20,15. Kon­
cert wieczorny, org. przez orkiestrę Filhar­
monji Warsz. wespół z Polskiem Radjo. 
22,00 — 22,30. Sygnał crasu, komunikaty!
kftniczo - meteorologiczny, P.A.T„ policyj­
ny, sportowy i nadprogram. 22,30 23.30.
Transmisja muzyki tanecznej z restauracji 
„Oaza".

CO GRAJĄ KINA?
Apollo! ..Kropka nad „i".
Casino: „Awanturnica",
Colosseum: „Amant",
Capitol: „Szaleńcy".
F ilh arm o n ia : „Szkarłatne r6ie i czerwo­

ne usta".
M iejsk i: „Max królem cyrkowców". 
Palace: „Sfałszowane miljardy".
Pan: „Szaleńcy".
Rococo: „Kropka nad „i".
Stylowy: „Król Duglas I".
Światowid: „Niepotrzebny człowiek". 
Wodewil: „Chicago".

WARUNKI PRENUMERATY: w W arszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8. Za zmianę 
adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 m ilimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, kom unikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
gr. 30, drobne za wvraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowyt układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Adm inistracja nie odpowiada.

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. . Wydawca RADA NACZELNA P .P . S.
  Odbito w druk. „Robotnika", Warecka 7«

Gabinet i pokój sypialny Tołstoja w Jasnej Polanie.

ZE SPORTU
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY ZARZĄDU 

Z. R. S. S. 
Sekretarjat Generalny podaje do wiado­

mości, iż w dniu 4 września o godz. 18-ej 
w lokalu Z. R. S. S. (Warecka 1)  odbędzie 
eię posiedzenie Egzekutywy Zarządu Z. R. 
S. S. Obecność wszystkich członków obo­
wiązkowa. 

Sekretarz Generalny 
(—) Dr. J. Michałowicz. 

WYROK SĄDU HONOROWEGO.
Wyrokiem Sądu Honorowego R. K. S. 

„Skra" został usunięty z klubu członek 
aekcji kolarskiej Oczachowski za chęć przy­
właszczenia sobie nagrody klubowej, zdo­
bytej na zawodach kolarskich w Krakowie 
przez tegoż zawodnika.

ROZPOCZĘCIE ROZGRYWEK W PIŁKĘ 
NOŻNĄ O MISTRZOSTWO W R. S. K. O.

Zwyczajem la- ubiegłych Zarząd W. R. S. 
K. O. organizuje rozgrywki w piłce nożnej 
o mistrzostwo „Robotniczej Warszawy". 
Rozgrywki prowadzone będą według nastę­
pującego regulaminu,

1) Wszystkie kluby zrzeszone w W. R. S. 
K. O. podzielono na 3 klasy: A. B. C.

2) Najpierw rozgrywać będzie klasa C, 
okładająca się z 2 grup.

3) Klub, który zdobędzie pierwsze miej­
sce w kl. C, wchodzi do dalszych rozgry­
wek w kt. B.

4) Rozgrywki kl. B eliminują mistrza, 
który gra w kL A

5) Mistrz kl. A jest mistrzem W.R.S.K.O.
6) Podział na klasy dokonany jest na pod­

stawie podziału W. 0. Z. P. N.
7) W poszczegól-yoh klasach każdy klub 

gra z każdym po jednym meczu.
Pierwsze rozgrywki rozpoczynają się jutro 

pomiędzy następującemi klubami.

Boisko Marymontu.
Czerwoni — Siła (Warsz.) godz. 10 rano.
Ldpopianka — Żoliborz god^. 12 rano.
Siła (Wołomin) — Czarni godz. 14 pop.
Robur — Gwiazda (Sielce) godz. 16 pop.

Boisko Zniczu w Pruszkowie.
Znicz (Pruszków)—  Powiśle godz. 16 pop.

Boisko Pocisku.
T.U.R. (Wola) — Markonja godz. 14 pop.

R. K. S. SKRA — MARYMONT.
Jutro na boisku A.Z.S. o godz. 10,30 od­

będzie się mecz o tytuł mistrza „Robotni­
czej Warszawy" na rok 1927/28.
ZAWODY PŁYWACKIE 0  MISTRZOSTWO

Na pływalni A.Z.S-u jutro o godz. 10,30 
odbędą się zawody pływackie o mistrzostwo 
W. R. S. K. 0.

BUDOWA TORU KOLARSKIEGO 
NA BOISKU R. K. S. SKRY.

Prace przy budowie toru kolarskiego na 
boisku R. K. S. Skry dobiegają końca. W 
pracy tej biorą również udział członkowie 
R K. S. Skry, mając obowiązek odrabiania 
3 godz. tygodniowo

•  A. B.—

Pałac w Jasnej Polanie, w którym  się Tołstoj urodził i spędził większą 
część swego życia.

LEW TOŁSTOJ JAKO OFICER AR- 
TYLERJI W 1854 R.

CO USŁYSZYMY

DZIŚ.

PR ZEZ W A R S Z A W S K IE  RADJO


